Nr. 294. 


Wycn.dzi 


codziennie o godzinie 


ałudniu z wyjątkiem niedziel i dni świą- 


tecznych. 

Przedpłata wynosi: 
MIEJSCU kwartalnie | 

miesięcznie . . . 

Z przesyłką pocztową: 

dE EA 


Miesięcznie . 


4 złr. 
1 złr. 


galr, 


We Lwowie, Niedziela dnia. 21. Grudnia 1884. 


3. po Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują e 
We LWOWIE bóro administracji „Gazety Nar.* 
ulica Kopernika I 5 Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla Gazety Nar.“ 
ajenoja pana Adama, Rue Clóment 1, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maas, (Haazenstein et Vogler) nr. 10, 
Walfi< hgasse, A. Oppelik, Stadt, Stabenbastei 2. 
M. Dukes, I Riemergasse 1 . Rudolf Mosse, Boiler- 


50 cnt. 
50 ont. 


> 


w M k Sra stätte nr. 2, Henr. Śchalek, I. Wollseile 14 
W państwie austrja kiem 6 „ — Maurycy Stern, wWollzeild 22; w Hamburgu pp 
Do Prus i Rzeszy niemieckiej Hassenstein et Vogler, 1 G L. Daube et Com 
's ( e Francji LE a. w Wararawie WER et Frendler Senators 
E „ Belgii i Szwajcacji . . . Pe. i 223; w Krekowie W. Kuk'iński. 
U | z Tapeh, Turoji i księstw Nad ta OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 «t. od 
GFDLlI ul: anena Tt 


"hdi 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 et. 


Do wygr: 


200.000 i 140,71. złr. 
na losy Kpedytowe i m. Wiednia 


Proimćsa kredytowa złr. 5. 
Miasta Wiednia, promesa złr. 3. 


Losy po 20 centów dla Żurnaliztów. 


wygrana złr. 5000, 1000, 500. 


Losy po 50 centów 
dla ubogich „miasta Wiednia”. 
Ciągnienie 17. lutego 1885. 


po zł. 2. 
Główne wygrane: złr. 60.000, 20.000 i 
10.000 


Ciągnienie 29. grndnia. 
Losy loterji „KINCSEM“ 


po 1 zł, 
Ciągnienie w lutym r. p. 
Główne wygrane : złr. 50.000, 20.00, 
i 10.000. 


Do nabycia w handlu płócien 


Fr. Schubuthai Syna 


Lwów, Rynek |. 45. 
3875 1—8 


szmirgel, 
papier szklisty, pa»: er 
szmirglowy, klej szmrylvwy, tarcze 
3749 1—12 


Pasta do czys ezenia 
szmirglowe i t p. wysyła 
Rappold's Naxos 


Schm!iergel "aaren- Fabrik 
we Wiedniu V, Plyramgaana 0. 


Wysyłki pocztowe 
dn wszystkich miejscowości w Austro- 
Węgrzech ocione i fra; co tak ds- 
l<e, 29 pp. odbiorey nie ponuszą ża- 
dnych wydatków za pobraniem nale- 
żytwńci. 
surowa, Czysta, Aaromatycz- 
Kawa na, mocna, niesfałszowaua, 
w workach po 4*/, kilo wagi netto 
1 kilo netto 


Cuba nejwyśm. wielk.-ziar. zł 1.80 
Cey lon plantac. > Juw 1.48 
Laguayra zielona wybor. „ 162 
Menado najd. złota Java „ 1.56 
Java zielona, wielk -ziarn. „ 1.48 
Campińnas najwóm, Santos „ 1.44 
Rio i wyém. wydatna 5 (148 
Jamaiem dobra i mocna  „ 126 
Bahia smaczna a d 
Afryk. Mokka żólta » 1.50 
Afryk. perłowa brunst. „ 1.:0 
Perłowa Ceylon wyśm. „ 2— 
Perłw. Costaricoa ziel. „ 1.68 
Por? Manilla wyśm. lek. „ 158 
Arab. Mokka prawd. wyb. „ 1.84 
Domingo wiel. ziarn wyb. „ 1.44 


Wina deserowe 
najrryśmienit:ze gatun i, bezpośrednie 
aprowadz>no z gwarancją za zupe'ną 
prawdziwość. w pię nyeh 5-kilom. ko: 
„zach, zawierających pu 6 półlitrowyci 

fia"zek 

i 1 flaszia 
Cypryjskie ciem.-żółte sł zł. —.80 
Piołunkowe prawd. tur. „ —.85 
Marsalla żółte, naa.rOzyr. „ —.9h 
Muszkatołowe z wyś.b. „ —.90 
Madera stare i mocne =,90 
Frontigaan snche słodkie 
Aeres nader wyśm. mocne 


Malaga bardzo Stara najw. 1.— 
Lacrimae Criati nad. sł. 1.10 

um Jamaiea praw. wyst. 1.10 
Nicejska oliwa stot. wyć. „ —.90 


Ch hńska herbata 
bezpośrednio sprowadaana z Kongkong 
przez Suez w pół kilowych pudełkach. 
Dwa kilo wysyłam osobno, w mniejszej 

zań ilości jako dodatki do paknnku. 
1 kilo 
Cesar. Melange wyśm. zł. 


Pecco kwiatowa wyborna „ 7.20 
Souchong A ezarna drob. „ 6.80 
Sonohong czarna dosk. „ 5.60 
Congo czarna gruba dosk. „ 4.20 


Owoce połndniowe wszelkiego 
rodzsja ze zbioru Świeżego r. 1884 po 
najtańszych cenach kurtownych. 

Stowarzyszeniom spożyw- 
czym, menażom oficerskim i t$. p. 
przy większych odbiorach koleją ofia- 
ruję znaczne korzyści „bez pobrania*. 

Tysiące listów uznania za wyborny 
towar od wysoko położonych osobi 
stości praedłożę z chęcią do przejrze- 

nia. — Cenmki gratis. 


R. MAITI w T"rjeście, 


4112 handel! hurtowny. 1—5 


l 


tray 
pięć 


Wygrana 
1000 dukaiów. Cała wygrans zł. 60.000. 


Losy loterji rządowej węgierskiej 


J (Bawi z i dr. T.; z wołkowystiego: (W Bud.); (z Ihumeńskiago: (Mel. Wań. O 


„| 


KWITY POBOROW E. 


Losy m, Krakowa, 
zren 


pg” Ciągnienie już dnia 2. stycznia %% 


Ażeby te tak pożądane i pewne „Lony krajowe“ jak najbardziej rozpowszechnić, sprzedaję 


pojedyńcze Losy w Litn miesięcznych spłatach po złr. 2. 
3. 


„Już po uiszczeniu pierwszej raty mależą wszystkie wygrane do nabywcy. 


Z powodu zbliłającegu się ciągnicni upraxzu się o jak najrychlejsze zamówienia. 
Przy zamówieniach z prowineji, hajdogodniej przekazem 
przesyłki kwitn poborowego dołączyć. — Powziątki pucztow 


August Schellenberg , 


Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie. 


miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
klamy w rubryce „Nadesłane 
20 ct. od wiersza. 


NA GWIAZDKE! 


Najnowsze i najgustowniejsze 


Wyroby galanteryjne 


czyli hodowla ` pôeozót dła z,sku | i Ø w 5 kil. woreczkach oclona z opłaconą 
opurta na nauce t- wielosiroanem kais 


doświadczeniu; dupiżuł dr. T. Uie-|[ 


we Lwowie, 
poleca 


wysyłką: 
Mokka ogn sta szlach. . 1 kilo zł. 1.60 


h x FAB WG a g | cerłowa, śmienita a » 140 s 
z bronzu (euivrepoli) drzewa oliwnego, pluszu i skóry. | sielski -i wyjdzią w (ipb Guksyazóky Laing ireal 110 woce Tyr olskie, 
ALBUMY do FOTOGRAFII sięcznych zeszytach w: 0 ar: Java, wyśmienita Ta 1.2 


12°] po nadzwyczaj tanich cenach. 
6 litr [Tak zwane beczkowe Rozma- 


Jawa:ka . 


kuszy druku z 40Q ryeinan i. LTE? "i Sb kc 


Obecnie opuścił 4 


w najgustowniejszych oprawach i we wszystkich formatach do najbogatszych. 


ngap scszyt If Sło 


ALBUMY ARTURA GROTTGERA kóry kosztuje 60 ci. ©; 7 E ai po (kur, ałodkaj E 7ynki i Edalrothe 1 A a 

w ozdobnych tekach. W drodze przedpłaty zkosztaję $ czułka 4 litr. opłatnie z :łem 6 zir. sztuka » 4 

Różne fotografie olejno i akwarelowo artysty» | |dzieło 3 złr. — Cena Kis a bę-jj © ke POD aRcZE kosz y szt najpięk. 2 zł. Es m ta noona ` 
i h 3 dzie znacznie podwyższona. —- Lista|| m SURE PODL EW |Sdelrothe » 

STT aE zt y'i by ZE s ak rentówerŁorów będzie . agloeze aa wif 2 Je Giuseppe Lichtenstern, Rozmarynki duże 5 trpell74 

Znaczny wybór: FOTOGRAFII, STALORYTÓW, MIEDZIORY- w ostatnim zeszycie. = Pieniądzej| * w Tryest vis di Carintia Nr 7 Tyrolskie renety złote >  5—10 

TÓW, DRZEWORYTÓW, AQUATINTÓW, CHROMOLITO- | |należy przesyłać pod adsesom: Adel], 751o w SM 16 T olski o , skórzane, O „ 5 

GRAFII I ŚWIAKTŁODRUKÓW (rodzaj fotografii wykonanych bez | |ministracja Bartnika. Psiępowego, Tynktura na WłOSY Gruszki tyrolskie daža" „ ,„ 12 

użycia śrebra) z obrazów malarzy polskich i obeych. Lwów. P4071 8-m a J. Gruszki »i„„ mniej.. „ „60 

Widoki z okolic Wenecji i Neapolu » r. TSUAF jKalafiory włoskie _ 1 blo . 48 


kolorowane w różnych formatach. 


RAMY do obrazów i ramki- foto 
„ik. 


we wszystkich formatach i w największ 


w Londynie. . 
Niezawodny śr.dek przeciw siwym 1 si- 


, C. k. wyłącezuie uprzyw. 


wiejącym włesqm tak głowy, jakoteż i 
| kad Parit 


Z pomiędzy tysiącznych ogłaszanych | 


do fotografi 


sań | Znany z najpręedniejszych towarów a najlańszych cen ; 


HANDEL 


Wielki wybór Papierów listowych 


‘10101 
«nd DO 


i i | „Kęt 4 PE iL na pięrw-| s 8 g g "z3 
5 R $ eństwo. r . j jni - a 4 
francuskich i angielskich, oraz i P A W L A G 0 R S$ K IE G 0 i daga swego. wynalazku "bajemniczościę. : hai BSE ERS » 
PAPIERY LISTOWE DE FANTAISIE i we Lwowie plac Marjacki 1, 8. legą AR Iag naak duaa Cwyi SĘSEŹ zi” 
z najmodniejszemi emblemami, dewizami, nagłówkami, inicjałami, i w=kamienicy ks Ponińskiego i aM PAESE a a ! 4242 —10 | opPiĘ P É g A E 
PHRFUWERKJA FRANCUSKA | ANGIEENKA i , s l rodek teu zawiera wszystkie owe rF 254% 
w pięknych kasetach od zł. 2.50 do najbogatszych i dy i, sę: vety rośljay, których zbawienne dz ałanie na "walk X Ee 
poleca | PES 2 OPO LEW Keja Flara cecpifiwe Yala Paka 
| è ; R Appa or, antum eapillas Ve z 

SEYFARTH © DYDYŃSKE| z eo | wo, JE ZEE Hanni 

1 - | amus  Cinchona tUaliszya , laja + a w. 
` LG | k | RODZYNKI, Lra : PAM. i M Meinse it. d. — Skid i b kóry Ek | Èx F8 ; 

à e j | : nań ziałamie poparte jest barwnikami, dzia- EE. 

WE LWOWIE przy placu Marjackim. | g: li i jakoteż najlepszy ; T tajgdemi dzielnie , aer zwolna, jak ap : r gae gaS 
Ceny najniższe i qi : , - : między Iinnemi, pochodząca z antyj Sar- SS%8 gs © 
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniamy odwrotną pocztą. powidla, miód, C U K I E R i oinia Mangęstuśa:| sprowadzają a T 25 EFI 354 
r R i Z P E E a kilogr. 40 porost "ihig iedistani" BEL zdumie-| "Gas g = 
i ; « 1 , a wające. cz teg. dzia cigg f =a 5S 
v: RUM z Jamajki w kostkach i mączce 44 ot. m roda użyty Rum pajnński, nason “Bi RET 

H ay , > H > orz Źwialąeo. ` R L= ap 
a i d-16 Wyberne WE NA JE, 1 : pe Rdzeń włosów wzmacnia się, wypa- HE RPEN 

O d R d y OD K © (6 8 | austrjackie, węgierskie, francuskie, hiszpańskie i inne : y danie fotona fadi t y cały PA EA iun sq sd pa 
| - E A jod T | s w. ku uprz 4 
edakcji „Kraju. gz PORTER. ANGIELSKI bi AE PAZ mgły oi 


powszechnie uznany za najlepszy. i 
i P E Yy © “mienite wystałe z browaru : 
i p. KISELKI w butelkach 9 ct. i 
; W osobno urządzonym pokoju de śwa- : 
| dań dostarcza sfaczne i świeże przekąski, marynaty, wę: 

j dliny, sery i różną łak cie, jako też wyborną ' 
RKRRYĘDZĘ LIPTAWSKĄ. ; 
i Dziękując są dotychozas doświadczane względy 8zano« 

i wnej PT..Rubliezności, polecam się nadal takowym i 
H z Bzaeunkiam 


| PA FEE GORSKI. 


s dalej w miarę używania tynktury w 
brunatne i czarne. 

Blaga byłoby twierdzenie, że włosy 
się odmłądzają i do pie wotnej powracają 
barwy. Śrądek na odmładzanie włosów 
nie istnieje w vgóle, a rozmsitej 
od ienis barwy otrzymuje się tylko ,rzez 
jrzadsze lab ozęstsze używane Skutek 
wido:znym jest już po nżyciu pierwszej 
bntelki. ` 

Skład dla Galicji w aptece 

Zygmunta Ruckera we i.wo ie. 

Cena bntelki z pol kim i niemieckim 
sposobem używania złr, 1.6 *. 


ciels 22y wideju 
OTTO FRANZ uc. Wiedniu, 
VY4L Alartahaljerstrasse Nr. 38. 
Składy we Lwowie w ept. Zygm. 
Rnckoera. Piotra Mikolascha; w Bra- 
kowść: Konst. Wiśniewski apt., pod św. 
Florjnnem, F. Stockmar apt., w» wg oj 
w apt. Fr. Jamrogiewicza, Hermana Kaha- 
ne apt.; 0 hedwyapć J. górski, w 
élu: J. Maszewski aptekarz; w Ko- 
łomyji ©, Stenzelapł , w Jarosławim J. L. 
Wistocki apt. 8876 3—12 


wy 
z Kubryńskiego: (Z... A.); z Dziśnieńskiego: (Os oja); z Polesia: 
h .); z Mińska: (Al. Jelskii Wit); g Witebska: (Fed.); z Mohylowa: 
(Mohylowiani"; (u Biał.gostoku: (Fr Gliński); z Grodna: (Forward); z Kowna: 
(8. R. i Alterego); z Podola: (Dr Antoni J.); z nad Tykieza : (Jan Iłgowski); a 
Żytomierza: (Longinus:; z Wołynia: (hr J. . Karwicki); z Kijowa M Trza- 
ska); z Morawy: (A. K); z Odessy: (Józ. Długosz); z Kankazu: (ks. J. Dobkie-| 
wicz); z Nyberji: ( x * x ); ze Lwowa: (Józ. Rogosz); z Krakowa: (Jan Grze 
gorzewski ; z Wiednia: (G. Smólski); z Puznania: (Kaz. Jarochow ki): z Prag: 
Czeskiej: (dr Edw. Jeliczek); z Ber'inu: ( z); z Varyża: ‚T. R.) z Heide | 
berga: (Jan Karłowicz); z Lo :dvnu: (R. '.); 5) Literatura, Poe ja, Krytyka 4 
i Arrykały społeszne: Asnyk (E y); Bałucki Mi h., Bełza Wł, Bem N. G., prof. 
Bobrzyński M,, Bogdanowicz Er., (Bożydar), Budkiewicz W., Jaxa Bykowski Piotr | 
ChojecŁi Edmund, Cieszkowski hr. Zyg., .rof. Cerny Er, prof. Dybowski W., 
Dygasiński A., Faleński Fel, Głowacki A. (Prue), Gumulicki W., Grabowski E. Z., 
Hausner Ot, Janko ski Oz.. Jarocho „ski Kaz., dr. Antoni J., ks. Kalinka W., 
Karłowicz Korzon T., K tarbiński Józ., Kotarbiński Mił, Kub la L.) Kuczyński J., 
Laskarys J, Librowicz Z, Labow-ki K, Mahrburg Adam, Michalski A. L., cić [( 
kowski (T. T. Jeż), Miri. m, Modesta Marek, Natausonowie Edw, i Wł, Olszewski i 
Fr. Oskierka A., Ostoja, Orzeszkowa E., Pozański JÓz., Ptaszycki Stan , Przybo 
r wski Wal, Rogosz Józ., prof. Rostafińsk. Józ , dr. Rutowski Tad., Bienkiewic« 
H. (Litwos). Skiba Wo ., Bmolka St n, Spasowicz Włodz., Stebelski Włod., St s- 


wych najnowszej konstru 


FILJA 
W KRAKOWIE 
SUKIENNICE 
L 20. 


dał 


$O-GMO+REOCOBL$ 
EUROPEJSKI 


„Bias. Jal IMAŁÓWIĆ 0 


= 4 EL 
CZEKOLADA; 
Fabryka we [LWOWIE ulica Kopernika l. 3. 


U 


DJ 


z fabry ki | 


Nigretina. 


Wyborny środez do natychm:astowegu faroowan a włosów na trwały i piękny 
kolor czarzy lab cie.sny; jest znpełni: nies.kodiwy i w zastosowaniu 
bardzo prosty — Cena 1 złr. 


sar Środki do wywabiania plam: «SE 


Udalina, wywabia pla'ay z kurzo, potu tłuszczu, „iwa, mleku, pleśni 
itu. 35 cu. — Benzolina, wywabia plamy tłu:b:, pokostowe i miziowe 


we Lwowie 


ul. Kopernikal.3, 


Tylko z najszlachetniejszych 
nadzwyczaj pożywna 


gatunków CACAOQO i czy- 
stego cukru wyrabiana, 


w Galicji nie posia 


cji, jakich dotąd jeszcze ni 


nowo sprowadzon 
cuskich maszynach 


e 
ź 


1, kilo naj epszych e u kı 


1, kilo czekolady : | 
| deser «wych. jako to: pomadki, A 
ozek ladki, owoce, maroepaniki i t.d' 


; zł 80 dki 0i 0 c: — Ktilina, vywsbia plamy z farb ud podłogi, flakon 25 ct. 
szewicz L., Tokarzewicz (Hodi), Trepka Edm, Tretiak Jóx,, Wołowski Mich., prof ARA A bg Ea —80 Jawelina. wywabia piamy owocowe i £ wina czerwonsgo, fiakon 40 nt. 
KE ray! W lai Jan, EE Gab., aska cieni Zgl ński nadia ak = e, ” -120| w ogromnym wy orze złr. 1.20. $ Oksalina, <ywx ia plawy pustaka a rdzy, kewi i maniga a a 
| aj. 7) Wi sdb A h ce r gt sa W skiej, Bowie lej, AE Vi wanilowej se 1, kilo Kw melków miesz. 75 ct. zylaima, wez A crae "i e di PODA wyk ię 
eny w słażbie ada it. A m ETZ A anmai dnieniem GTW R w ów U sz el SIĘ skład ę aa a ką” tej płaci 6 ot. Mydło żółcio we 
jdnieg: ); 8) Kronika petersbnrgska i prowine KB 9] Kronika Powszeehna;,. królewskiej ; i a zj zza Skoddzi knot - do wywabiania pam zastarzałyon sztuk. 25 ct 
n literackie (sprawozdania); 1:) Kronika ekonomiczna (W. Z.); 12) 9 Cooao w proszku . . ą 1.401 Zamówienia wyseła. się odwrotną 0 Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 

czekolady w proszku . „ 1.—| pocztą za pobraniem. i 


„Kiraj** wychodzi co tydzień, w niedzielę, w objętości 24—28 stronnie. 
Przedpłata wynosi z przesyłką pocztową rocznie rs. 10, pó rocznie rs, 5 
kwart. rs 2 kop. 50. Za ranica: raam re. 12, półrocz. 6, kwart. 8, czyli fran. 80, 
15, 8, czyli marek 24, 12 i 6, czyli guldenów 16, 8, 4. | 
, Ogłoszenia po 15 kop. od wiersza. Przy wiolokr.tnych ogłoszeniach odstę [$> 
puje się rabat. Douviesienia (w tekście) po %1 kop. od wiersza. Nr. pojedyńcze 
Kraju“ w sprzedaży ulicznej 20 kop., na stacjach dróg żelaznych ző kop. Za 
zmiane adresu pobiera się 28 kop. 
Adres Redakcji i Kantoru: ,,Pepaknia noxscRoń raserst „Kraj“ B% Ilere póypat, 
Ilyomaxx B. Tearpa 10“ > 


pachnąca do obuwia, dzje piękny połysk msękczy «kórę i chroni od po- 
kauia, pudełko po 19, 20, 30 i 50 ct. 


Smarowidło litewskie 
do obuwia i skor, miękczy skórę czyni ją nieprzsawakalną i trwałą, pu- 
"alko pu 60 et. i 1 zł 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psu e; jest zawsze zgarny i płynny 
i zopełnie ni-szkodiiwy flaszeczka po ot. 10 15 20, 30 i 50 ct. 


Znakomite powodzenie i ogólne uzn nie, jakie sobie zjsdnały wyż 
wymienione towary, $ą najlepszą rękojmię, że zakład ten, tylko w najlep- 
szym gatunku i po Nsjn.żs ysh cenach towar swój sprzedsje. 


| 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy flasz. 30 ct. 
. konałe własno 


WAZNE!!! 
dis Panów, chcących nbierać się w dobre a tanie suknie 
wyrobu krajowego. 


€3+"_—€3€3+C—N€E>E©GC">©<>+©> 


. Warszawska Ajencja „Kraju“: Rajchman i Freodler, Senatorska 18, kom e Z Atrament niebieski, fioletowy, zieloay i ezorwon 
ppi agiotinii z Krolpnima i kęgrinieg, prz dplatę zań wyłącznie „Yama Potne SER I9Y 1 nę i = - SARZE flaszke 10 1 5 ct. z 8 
wy. encje „Krajn' za granicą: w Poznanin: Księgarnia A. Cyha ski, Wil- j. st l G m i D 
helmstrasse 13., w Krakowie: Księgarnia Gebetnera i Spółki; we Lwowie. Księ Fyborzę "BOwszych dęgy © herbaci zlta | A FARBY DO STEMPLI 

z || garnia Gubrynowicza i Schmidta. eczywisej, ch ; lane | niebieska, fiol towa, vzerw na, cvarua, fiassassika po 15 cent. 
j e 


Redaktor i Wydawca: Erazm Pilts. 


na 


Galicyj, zakład zastawniczy i kredytowy 
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym, 
udziela pożyczki na zusiaw 


a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców, 
b) towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 
wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak 
= nowych, jakoteż używanych, 
c) papierów publicznych wartościowych, 
wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy. 
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. 
kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 ua kosztowności 
lub towary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie na 
leżytości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i 
czasu trwania pożyczki. 


,Przyjm:je wkładki na książeczki oszczędność 
począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 

o 6 od sta. 

100 uiszcza się bez wypowiedzenia, 

250 za 10-dniowem wypowiedzeniem, 

500 za 20-dniowem 
>.” A a 1000 za 30 dniowem » 

Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 — 5 po południu. 

Lwów, dnia 18. stycznia 1879. DYRISKCJA. 


FIRMA 


. St. Niemezynowski 


przy placu Marjsckim 1. 3. 
WE LWOWIE, 
odszczególniona medalem zasługi naf) 
wystawie przemysłowej we Lwowie \ 

w r. 1877, 3 


ogłasza niniejszem szanownej F ?. Publiczności iż nieusuwając bynajmniej 

z swej pracowni dotychczasowy wykwintuy wyrób snkiem męskich 

z materji fran uskich i angielskich, nrządziła przytem pracownię 1 taką, 

w którejby i ci PT. konsumenci, którzy dla taniości sukni w handlach 

wyrobów tandetnych i zagranicznych pobierali, takowe po tak samo 

nizkich cenach ale z materjałów trwałych i dobrej ro-' 
boty otrzymać mogli. ? . 

W tym celu firma ta zakupiła większy zapas towarów 
trwałych jesiennych i zimowych z których wyroby przy większym odbycie 
za gotówkę z małą korzyścią zbywać będzie. 

Zapasu gotowych tanich sukien nirutrzymuje się na składzie nato- 
miast La uskutecznia Się w jak najkótszym czasie wedle najnow- 
szej mody, : aP 

Daf visia przyjmuje się listowne, dla miary wystarczy nadesłanie 
używanych ubiorów. i 
Próbki z «znaczeuim cen wyseła się na żądanie pooztę. 


Główna wygrana 
r. 25.000 w. a. 


najmniejsza wygrana zł 30. 
aj j 2 » 2047 1--? 


jak długo zapas starczy, 


24ch 
24ch 


33 
39 


99 
39 


5. 


a gotówkę po kursie dzienny m. 


pocztowym npra-zz się także i 15 ct. za frankaturę P 
e zbyt drogie. Zwrot wkładek do złr. 


s 
n 


wysokich taryf nikt zboża tegorocznego, prócz 
na miejscową potrzebę, kupować nie chce. 


LWÓW d. 20. grudnia. RZ Rz 26 
(Dla czego lewica wytoczyła walkę ministrowi ham- 
dla w aprawie kolei lokalnych. — Zamierzona ko- 
lej Stryj-Brzeżany-Tarnopel, i mylność podstawy, 
jaką wysuwa lewica do oznaczenia charakteru ko- 
lei lokalnej. — Sprawa zniżenia zbożowych taryf 
kolejewych idzie w przewłokę. — Bieżące sprawy 
przedlitawskie. — Z Niemiec. — W kwestji połą- 
czenia kolei żelaznych tureckich z serbskimi. — Po- 
głoski o nowem krzątanin się nihllistów. — Times 
o moskiewakiej przyszłości na dalekim Wschodzie). 


Rada państwa została wczoraj finalnie od- 
roczoną do 20. stycznia. 

Wczoraj odbyło się ostatnie przed ferjami 
posiedzenie Izby panów. Prezydent Trautt- 
mannsdorf oświadczył śród oklasków Izby, że 
złoży od niej życzenia w dniu urodzin cesarzo- 
wej. Projekt ustawy o praktykantach sądowych 
odesłano do komisji prawniczej. Następnie u- 
chwaliwszy przystąpić do dyskusji nad przedło- 
żeniem ustawy o kolejach lokalnych i nad u- 
stawą o ulgach przy umarzaniu drobnych po- 
zycyj rachunkowych, Izba przyjęła w drugiem 
i trzeciem czytaniu tak te ustawy, jak również 
prowizorjum budżetowe, ustawę o kontyngen- 
cie rekrutów na r. 1885. i ustawy o przedłuże- 
niu stanu wyjątkowego w południowej Dalma- 
cji, tudzież w okręgach sądowych wiedeńskim i 
korneuburgskim. 

Przy ustawie wyjątkowej dla Dalmacji po- 
łudniowej, podniósł hr. Leon Thun, iż ze wzglę- 
du na panującego w Dalmacji dacha zemsty, 
powinien minister sprawiedliwości zastanowić 
się nad tem, czyby iustytucji sądów przysi 
głych w Dalmacji nie należało w ogóle znieść 
lub działalność ich trwale ograniczyć. Minister 
sprawiedliwości oświadczył, że bliższa dysku- 
sja nad tym przedmiotem odpowiedniąby była 
dopiero w lipcu 18856 r., ponieważ do tego cza- 
su działalność sądów przysięgłych w Dalmacji 
została faktycznie zawieszoną. 

Odbyły się jeszcze wybory do komisyj, a 
w końcu hr. Taaffe oświadczył z polecenia ce- 
sarza, iż Rada państwa zostaja do d. 20. sty- 
cznia odroczoną. 


* * 
* 


Przedświąteczne posiedzenia Rady państwa 
skończyły się wczoraj a ferje trwać będą do 
d. 20. stycznia. Dlaczego tak długo, łatwo się 
domyślić, Co roku taka sama jest przyczyna. 
Chodzi o obecność dalmatyńskich posłów, bez 
których większość Rady państwa staje się do- 
syć problematyczną, a ci posłowie zwykle do- 
piero po Jordanie wracają do Wiednia. 

Z rozpraw oatatnich posiedzeń Rady pań- 
stwa najciekawsze były nad wnioskiem przedła- 
żenia tymczasowej ustawy o kolejach lokalnych 
i nad wnioskiem Neawirtha o kolei Tnlln-St. 
Pólten. Napaści osobiste na ministra handlu 
musiały wytworzyć z tej sprawy kwestję wo- 
tum ufności lub nieufności, osobliwie z powodu, 
że mowcy lewicy wyraźnie tak rzecz postawili 
oświadczeniami swemi, że prawo koncesjonowa- 
nia kolei lokalnych uchwalaliby chętnie innemu 
ministrowi handlu, ma się rozumieć zwolenniko- 
wi swemu, lecz nie teraźniejszemu ministrowi, 
baronowi Pino. A nawet mowcy lewicy wyga- 
dali się z dalszemi motywami swej opozycji 

rzeciw działalności dzisiejszego ministra han- 
Bia, dla których prawo koncesjonowania kolei 
lokalnych pg GC) mu pragnęli. Oto minister 
handlu przez koncesjonowanie lokalnych kolef 
przychodzi do coraz większego wpływu między 
ludnością, śród których te koleje są budowane. 
Czyniąc zadosy$ potrzebom tak miast pojedyń- 
czych jak i całych okolie, zyskuje uznanie i po- 
parcie odnośnych ludności, które się od swych 
przewódzców dotychczasowych usuwając, z tera- 
źniejszym rządem się godzą. To staje się za 
trważającem dla lewicy wobec nowych wybo- 
rów do Rady państwa. Ztąd owe namiętne na- 
pady na ministra, ztąd kolwusyjne usiłowania, 
aby Rada państwa nie przedłużała prawa kon- 
cesjonowania kolei lokalnych przez ministar- 
stwo. 

Lecz wszystkie frakcje prawicy stanęły 
zgodnie do walki przeciw lewicy a w obronie 
ministra handla, i lewica została pobitą. 

Zwracaliśmy jaż uwagę, że gdyby wniosek 
lewicy, aby koleje łączące dwie główne linie z 
sobą, nie były uznawane jako lokalne, lecz jako 
główne również, był przyjęty przez Radę pań- 
stwa, toby w Galicji ani jedna kolej lokalna nie 
mogła przyjść do skutku. Odrzuceniem tego 
wnioska ocalona została i możność budowania 
kolei lokalnych w naszym kraju. 

Kole w oczy lewicę wstępna koncesja, u- 
dzielona Landerbankowi i Towarzystwu budo- 
wy kolei lokalnych na stndjowanie trasy kole- 
jowej z Stryja przez Chodorów do Brzeżan, a 
ztamtąd do kolei Karola Ludwika w Tarnopolu 
lub Podwołoczyskach. Podnosili mowcy lewicy, 
iż tak długa linia kolejowa nie może być uwa 
żaną jako kolej lokalna. Nie bardzo wierzymy w 
przyjście tej linii do skutku, chociaż byłaby po- 

ą tak w interesie kraju jak i w interesie 
państwowej kolei Transwersalnej ; a już wcale 
jest nieprawdopodobnem, ażeby znalazło się 
przedsiębiorstwo, któreby ją jako kolej główną 
budować się podjęło. Długość lub krótkość linii 
nie może przecież być podstawą do rozstrzy- 
gnięcia o jej charakterze. Gdzie jest tylko dwie 
linij głównych jak w Galicji, tam koleje lokalne 
muszą mieć większą długość. Rozstrzygającem 
dla rzeczy jest, czyli jaka linia może się utrzy- 
mać i rentować jako linia główna, czy tylko 
jako linia loxalnej kolei, taniej budowana i ta- 
niej administrowana, istnieć może. A co do za- 
mierzonej linii Stryj. Brzeżany do kolei Karola 
Ludwika, to już stanowczo orzec można, iż tyl- 
ko jako kolej lokalna zbudować i utrzymać się 
da bez gwarancji państwowej. A przecież i le- 
wica nie będzie śmiała domagać się od państwa, 
aby gwarantowało dochód z kolei, która jako 
główna nigdy rentować się nie może. 

Podnosiliśmy już przedtem potrzebę zaję- 
cia się w Radzie państwa i w ministerstwie ra- 
towaniem rolnictwa, upadającego coraz więcej 
wskutek olbrzymiej konkurencji zamorskiej. Do- 
tąd tylko jeden poseł, Hevera, mimochodem 
dotknął tej sprawy, gdy toczyły się rozprawy 
nad sposobami ratowania przemysłu cukrowni- 
czego. F o wnioska nie postawiono, ani 
też ministerstwo nie nie uczyniło od siebie w 
żadnym kierunka, a w szczególności w kwestji 
obniżenia taryf kolejowych od przewozu zboża, 
chociaż sejm w tej sprawie jednomyślną po- 
wziął uchwałę przedstawienia konieczności ob- 
niżenia taryf zbożowych. Dotąd ministerstwo 
żadnych pertraktacji s zarządami kolejowemi 
nia rozpoczęło. Dopiero w styczniu ma to uczy- 
nić. A tymczasem zupełna jest stagnacja w han- 
dlu zbożowym. Z powodu niskich cen zboża a 


Jak wiemy, Izba posłów, zajmowała się na 
swojem ostatniem, czwartkowem posiedzeniu 
dwiema sprawami ekonomicznemi, ważnemi dla 
tych krajów przedlitawskich, które trudnią się 
produkcją cukru i wina. Co do pierwszej spra- 
wy, szło głównie o dwie petycje: centralnego 
Stowarzyszenia przemysłowców cukrowniczych, 
któremu przeważnie chodzi o ulgi podatkowe, 
i o petycję 104 cukrowników, którym znowu 
o formalne zniżenie podatku cukrowego chodzi. 
Komisja podatkowa Izby poleciła rządowi pier- 
wszą petycję, podczas gdy w Izbie dwóch po- 
słów małodoczeskich, a ostatecznie i Rieger dru- 
gą petycję popierali, wszelako bez skutku, 
gdyż wniosek komisyjny został jednomyślnie 
przyjęty, za wnioskiem czeskim jednak tylko 
klub czeski powstał. 

Owad filoksera toczy winnice, i gdzie się 
pojawi, musi według ustawy być winnica zu- 
pełnie zniszczoną, podobnie jak zarażona staj- 
nia bydła. Rząd wniósł obecnie nowelę do tej 
ustawy, w której głównie chodzi o dokładniej- 
sze określenia kompetencji władz w postępowa- 
niu z powodu filoksery, a oraz zrobiono wła- 
ścicielom dotkniętych winnic nadzieję niejakich 
ulg podatkowych. Otóż komisja podwyższyła 
kwotę odszkodowania ze strony państwa, a 
nadto i ulgi podatkowe trochę podniosła. Głdy 
jednak p. Doblhoff w Izbie wniósł jedną je- 
szcze ulgę podatkową, komisarz rządowy dał 
do zrozumienia, że takfej ustawy rząd zapewne 
nie zaleci do sankcji. Mimo to Izba przyjęła 
wniosek Doblhoffa. 
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Jaki skutek odniesie wspomniana powyżej 
rezolucja Izby posłów w żywotnej zwłaszcza 
dla Czech sprawie cukrowniczej, trudno powie- 
dzieć. Jeżeli w jej myśl wniesie rząd projekt 
ustawy, to czy zaproponuje w nim wszystkie 
owe ugi, jakich żąda petycja centralnego Sto- 
warzyszenia cukrowników ?.. o tem wątpi:ą Cze- 
skie dzienniki, i dodają, że „choćby zresztą mi- 
nister Dunajewski stłumił w sercu swoje skłon- 
ności fiskalne, to bardzo łatwo być może, iż 
Węgrzy nie przystaną,* — a w Sprawie cukro- 
wniczej nic bez przyzwolenia Węgier uczynić 
nie można. Depntacji zaś wspomnianych powy- 
żej 104 cukrowników oświadczył minister Du- 
najewski d. 18. bm., że o odpisaniu podatku 
cukrowniczego w sumie 6 mil. zł. nie ma co 
myśleć, i wszelkie dalsze kroki, któreby depu- 
tacja czyniła, na nic się nie zdadzą. 

W drugiej, ważnej dla Czech sprawie, ziem- 
skiego Towarzystwa kredytowego oświadczył 
dr. Dunajewski p. Riegerowi d. 18. bm., że co 
do poczekania Towarzystwa z podatkiem (w 
samie 1,200.000 zł., który pochodzi z interesów 
cukrowniczych) węgierski minister skarbu je- 
szcze nie odpowiedział; a co do siebie oświad- 
czył, że zezwoli na poczekanie, byle ta preten- 
sja erarjum zabezpieczoną została; należy jed- 
nak wyrobić u Banku austro-węgierskiego, aby 
na moratorjum przystał, i pozyskać jaki insty- 
tat do zajęcia się przeprowadzeniem likwidacji. 
Według ostatnich doniesień Bank austro-wę- 
gierski przystał na moratorjum. 


x p a 
Rewizja, odbyta u żołnierzy całej armii nie- 
mieckiej, o której rezultatach uporczywie mil- 


czą dzienniki, miała bardzo tajemniczy charak - 
ter. Komendanci wszystkich garnizonów otrzy- 
mali sekretne rozkazy, i o naznaczonej godzinie 
we wszystkich koszarach zaalarmowano żołnie- 
rzy i wyprowadzono na podwórza. O jednej go- 
dzinie zrewidowano 400.000 żołnierskich matel- 
zaków. Podczas gdy żołnierze, pilnowani przez 
podwładnych oficerów, stali na podwórzach, ko- 
mendanci kompanij przedsiębrali rewizje u sze- 
regowców, podoficerów, jednorocznych ochotni- 
ków, muzykantów itd. Rewizja rozciągniętą zo- 
stała także na jednorocznych ochotników i szar- 
że, mieszkających poza koszarami. Wszystkie 
pisma, książki, broszury uległy jak najściślej. 
szej rewizji. Co było powodem tego nadzwyczaj- 
nogo zarządzenia, nie wiadomo, w każdym je- 
dnak razie wywarło ono nader wielkie wraże- 
nie. 

Oskarzony o zamierzony zamach na cesa- 
rza Wilhelma w Niederwalden, Reinsdorf, po- 
wiedział: „Dajcie nam armię, a zaprzestaniemy 
walczyć dynamitem*. — Czyżby więć socjaliści 
niemieccy potrafili już znaleźć poważną liczbę 
zwolenników w armii, w takiej karności utrzy- 
mywanej? Nie jest to wcale nieprawdopodo- 
bnem, jeżeli się zważy, że w armii służy bar- 
dzo wielu robotników, którzy przed wstąpieniem 
do wojska przesiąknięci już byli socjalizmem. 
Zresztą mowy, wygłoszone przez socjalistycznych 
posłów w rajchstagu, zgromadzenia, stykanie 
się towarzyskie z socjalistami, wszystko to mu- 
si wpływać takża i na Żołnierzy. Bismark wy- 
raził się, że nicby sobie nie robił z tego, gdy- 
by jeszcze tuzin socjalistów wszedł do rajchs- 
tagu. Wobec coraz bardziej wzmagającego się 
rnchu, zdaje się to być przechwałką. 

Nordd. Allg. Ztg, rejestruje pilnie manife- 
stacje przeciw rajchstagowi z powodu wykre- 
ślenia z budżetu 20.000 marek dla dyrektora 
nowego departamentu w ministerstwie spraw 
zagranicznych. Stowarzyszenie niemieckie w Pa- 
ryżu miało zgłosić się do kanclerza z propozy- 
cj, że pokryje wydatki, których rajehstag od- 
mówił. Jakaś stara jejmość w Hamburgu zbie- 
ra na ten cel składki. W kołach politycznych 
nie wierzą w roźwiązanie rajchstagu, którą to 
wiadomość rozpuszczauo na giełdzie berlińskiej. 
Kupcy berlińscy>wnieśli petycję do rajchstagu 
o odrzucenie projektowanego podatku giełdo- 
wego. 

* p * 

Wielka Porta nareszcie dała znak życia w 
sprawie połączenia kolei żelaznych, o które ty- 
lekroć rząd austrjacki się u niej dopominał 
wskutek decyzji konferencji we czterech (confe- 
ce a quatre).. Z. Belgradu nadeszła wiadomość, 
iż serbski gabinet został oficjalnie uprzedzony 
przez Portę, Że wkrótce wysłaną będzie komi- 
sja, złożona z pułzownika inżynierji i inżyniera 
kolei żelaznych, w celu ostatecznego oznaczenia 
panktów związania linij tureckich ze serbskie- 
mi, Rząd serbski zawezwany został, aby ze 
swej strony wysłał komisarzów. W tych dniach, 
jak piszą do Polit. Corr, Rada ministerjalna 
serbska zajmie się tą sprawą, i wkrótce nastą 
pi nominacja komisarzów. 


* 
* * 

Poczęły znowu obiegać pogłoski o żywszej 
działalności nihilistów; pochodzą one od kore- 
spondentów z caratn, i z wielką oględnością 
przyjmować je należy. Podług nich, nihiliści 
mieli na celu zamach na życie cara, który na 
szczęście do wykonania nie przyszedł. Posener 
Ztg. ma z Petśrsburga wiadomość, że d. 7. bm., 
w czasie przyjazdu cara do Petersburga na u- 
roczystość św. Jerzego, usiłowano pociąg wy- 
koleić. Jakim sposobem przeszkodzono wykona- 
niu zbrodni, z krótkiego telegramu dowiedzieć 
się nie można. Powiada telegram tylko, że je- 
den z posterunków, postawionych wzdłuż linii, 
zamordowany został, a niedaleko niego znale- 
ziono narzędzia, któremi próbowano odśrubo- 
wać szyny kolei. Narzędzia poznano jako nale- 
żące do strażnika kolei, znikłego od tego cza- 
su. Köln. Ztg. jednecześnie odbiera wiadomość, 
że w pobliżu m. Moskwy odkryto zbrodnię, jak 
się zdaje, wykpiana, przez zemstę na jakimś ni- 
hiliśeie odstępcy. Znaleziono na początku tego 
miesiąca tuż przy nasypie kolei pod m. Mo- 
skwą trupa strasznie witrjolem spalonego, na 
którym wszystko zniszczono, coby do poznania 
osoby posłużyć mogło. 

e k * 

Times, patrząc na to, co się dzieje na tere- 
nie ku zachodnim granicom Indyj, powiada, że 
czas ten niedaleki jest, kiedy moskiewskie po- 
siadłości dotrą do Indyj. Wypadki nie będą cze- 
kały na wolę cara, ani na wolę jego ministrów. 
Moskwa zmuszoną jest rozszerzyć swoje grani- 
ce, a to dla utrzymania w karbach ludów, któ- 
re się dostały pod jej panowanie. Zadaniem no- 
womianowanego wicekróla lndyj jest, zabezpie- 
czyć przeciwko Moskwie granice Indyj. 

Przed kilku miesiącami moskiewskie dzien- 
niki w ten sam sposób tłómaczyły posuwanie 
się Moskwy naprzód; dowodziły, że to jedyny 
środek zabezpieczenia jej podanych od sąsiadów 
dzikich, koczujących, — że Moskwa dla wła- 
snego spokojn zagarniać musi ziemie, dopóki 


nie znajdzie pewnych granic. Dziś Times to sa- 
mo śpiewa. Co Anglicy myślą wytargować od 
Moskwy tem- dopuszczeniem jej do sąsiedztwa 
swojego, albo czy tak jaż czują swą niemoc, 
że wątpią w możność przeszkodzenia Moskwie 
iść naprzód, i godzą się z przyszłością, której 
zażegnać nie mają sposobu, będąc izolowanymi 
zupełnie ? 


Niedouczeni filozofowie, czy 
uczeni chłopi? 


Pan Kazimierz Langie, brat posła, Tade- 
usza Langiego, ogłosił ze wszech miar uwagi 
godną broszurę, w której roztrząsa zadania Kó- 
łek rolniczych w Galicji. Rozprawa ta odznacza 
się obfitością bardzo trafnych spostrzeżeń o po- 
łożeniu i usposobieniach ludności włościańskiej 
w naszym kraja, i nieraz zapewne zdarzy się 
nam sposobność gpożytkować cenne uwagi pana 
Kazimierza Langiego przy roztrząsaniu gospo- 
darczych i społecznych potrzeb kraju. Nie wda- 
jemy się w streszczanie jego broszury, gdyż są- 
dzimy, że powinna ona znajdować się w ręku 
każdego, kto o potrzebach kraju myśli, a w 
szczególności kto interesuje się kwestją intel- 
lektualnego i materjalnego podźwignienia mas 
ludowych. 

Dziś pozwolimy sobie podnieść z tej roz- 
prawy jedną tylko myśl, która jednak, zdaniem 
naszem, tak ważnego dotyka przedmiotu, że 8%- 
ma jedna może podać wątek do obszernych i 
pouczających rozpraw tak w kołach fachowych, 
jak niemniej także i w szerszym zakresie przy 
roztrząsaniu potrzeb krajowych w ogólności w 
publicystyce i w ciałach reprezentacyjnych. 

Pragniemy mianowicie zwrócić uwagę my- 
ślącego ogółu na zdgnie p. Kazimierza Langie- 
go o wykształceniu nauczycielstwa wiejskiego, 
czyli raczej o organizacji seminarjów nauczy- 
cielskich. 

Nowe ustawy szkolne, uchwalone w tym 
roku w sejmie po siedmioletnich rozprawach, a 
które obecnie w oczekiwaniu sankcji w biurach 
rozmaitych odbywają czyśćcową pokutę, u- 
względniają zasadę, iż plan nauk w każdej szko- 
le ludowej powinien mniej więcej uwzględniać 
praktyczne potrzeby ludności, w pośród której 
szkoła istnieje — że przeto inny powinien być 
rodzaj nauki, czyli raczej meteda nauki w szko- 
le wiejskiej, dla włościan przeznaczonej, a inna 
znów dla dzieci miejskich itd. W właściwy so- 
bie jędrny sposób wypowiada tę samą myśl p. 
Kazimierz Langie w słowach: i 

„Potrzeba na to takiego zaślepienia się w 
formułkach teorji, do jakiego tylko austrjacki 
biurokratyzm jest zdolny, żeby nie uznać, że 
odmiennego pouczenia potrzebuje przyszły rol- 
nik, niż przyszły rzeźnik lub zegarmistrz — i 
że innych kwalifikacyj wymagać należy od na- 
uczyciela ludowego na wsi, niż w mieście.“ 

I rozwijając potem szerzej to zdanie, mówi 
dalej: 

„Tymczasem szablon i w seminarjach nau- 
czycielskich jest jeden: nauczyciele wiejscy Z 
miejskimi pospołu, w tem samem seminarjum i 
ztych samych książek przygotowują się na wy- 
chowawców dwóch odmiennych społeczeństw. 

„Grzechem byłoby zaprzeczyć, że poziom 
wykształcenia nauczycieli, wychodzących teraz 
ze seminarjów, jest o wiele wyższy niżeli był 
dawniej. Ale pomimo to, czyż można myśleć, że 
odpowiedzieć zdoła powołanin swemu nauczyciel 
każdy, skoro wymaga się od niego wiedzy uni- 
wersalnej — przydatnej zarówno do elementar- 
nago wychowania przyszłych rolników , jako 
i przyszłych inżynierów, filologów lub księży. 

„Seminarja dzisiejsze miejskie produkują 
nauczycieli nie takich, jakiehbyśmy po wsiach 
naszych widzieć pragaęli. To nie dla naszego 
rolniczego luda, ten nauczyciel w cylindrze nie- 
mieckim na głowie, a z niemiecką pedagogiką 
w głowie. Nam na wsi potrzeba dzi- 
siaj nie filozofów niedouczonych, 
ale uczonych chłopów.“ 

To zdanie zasadnicze, zawierające w sobie 
cały program metody kształcenia przyszłych 
nauczycieli ludowych, daje wątek p. Langiemu 
do następujących nwag dalszych w tej materji: 

„Jakiż bowiem zasób wiedzy rolniczej wy- 
nieść dziś moće z semioarjnm nauczyciel przy- 
szły z wykładu dwóch godzin nauki rolnictwa 
w mieście ? 

„Jeżeli to jeszcze syn chłopski, który we 
wspomnieniach dziecinnych lat przechował tra 
dycję domu i Zajęć rodziców, i z miekiem matki 
wyssane zamiłowanie do roli — to wróciwszy 
na wieś, przypomni sobie jeszcze, co w dzieciń 
stwie widywał, i douczy się od włościan-sąsia- 
dów gospodarki takiej, jak oni umieją, i rol- 
nikiem jeszcze być może — chociaż nie o wiele 
mądrzejszym od tych, których nancrać ma. 

„Ale jeżeli to było dziecko wielkiego mia- 
sta, które nigdy nie widziało wsi, a los nie- 
szczęśliwy rzuci je po wyjścia z seminarjam na 
nauczyciela na wieś... czy ten nauczyciel przy- 
czyni się czemkolwiek do podniesienia dobro- 
bytu lndności? Czy zdolny on będzie nanczyć 
czegoś takiego dziatwę, co by jej zawodową 


pracę przyszłą ułatwiło i produkcyjniejszą u - 
czyniło ? 

„Bynajmniej. 

„On nauką systematyczną, książkową może 
zabić w niej spryt wrodzony chłopski. Może 
sprawić, że chłopiec po sześciu latach jego na- ' 
uki będzie się jaż wstydził być na wsi rolni- > 
kiem — a jako „uczony“ zapragnie już być w ; 
mieście gdzieś „panem“. Może wreszcie wyuczyć ; 
dziatwę nauczyciel taki wyszukiwać biegle na : 
egzaminie, gdzie podmiot, a gdzie przedmiot w ' 
przeczytanem zdaniu. Może nauczyć ją dla egza- ? 
minu sztuczek skróconego dzielenia i mnoże- ł 
nia — nawet geografii i fizyki — nawet budo- - 
wy kryształów — nawet budowy ciała ludzkie ać 
0 — nawet historji austrjackiego cesarstwa - Se 

$ rysunków i śpiewu — ale nie nauczy jej ni- ` 
gdy przystosować nabytej wiedzy do praktyki 
życia: bo sam praktyki nie ma,“ 
. _ Argumentując w podobny sposób, dochodzi 
p. Langie do wniosku, iż zamiast zwracać wy- 
łączoą uwagę na pomnażanie w krajn t. z. 
„niższych szkół rolniczych* które w gruncie 
rzeczy nie mają innego celu praktycznego, jak 
tylko dostarczanie dworom niższej służby go- 
spodarczej, powinienby sejm pomyśleć o zorga- 
nizowanin specjalnych kursów rolniczych dla 
kandydatów na nauczycieli wiejskich — i to 
pie w mieście, ale na wsi. 

„O ile inaczej przygotowany wychodziłby 
nauczyciel ludowy na wieś, gdyby seminarjam 
choćby dwa lata, choćby rok jeden tylko sie- 
dzibę miało na wsi — gdzieby pod kierunkiem 
tęgiego agronoma przejść mogli kandydaci prak- 
tycznie cały cykl rocznych gospodarskich za- 
jęć; gdzieby własnemi rękami, i dobremi na- 
rzędziami uprawiali ziemię ; siali, żęli i młócili 
zboże, obeznali się dotykalnie z chowem bydła 
i owczarstwem ; własnemi rękami zbudowali co 
roku z jedną chałopę chłopską na mieszkanie 
dla siebie i swoich następców; pariera z 
roku na rok (własnoręcznie) zakładowy sad, 
zakładową pasiekę, i ogród warzywny i chmie!- 
nik; przyrobili eo roku kawałek pożytecznej 
ziemi zakładowi, czy to przez osnszenie mo- 
kradli, czy przez. wykarczowanie krzaków, czy 
przez splantowanie nierówności gruntowych, czy 
wreszcie przez nawożenie piasku i wapna na 
torfowiska i kwaśne, zabagnione próchnice, a 
na odwrót iłu na lotne wydmy piaszczyste; 
plantację łoziny koszykarskiej założyli, i z 
roku na rok powiększali ją powoli, a w po- 
rze zimowej poduczali się wieczorami rzemiosł 
takich, które z zawodem rolniczym się godzą, 
warstatów kosztownych nie wymagają, rolnikowi 
czas próźniaczy wypełnią i dochodu znacznie 
przysporzyć mogą. 

, „Strój w takiem seminarjum nauczyciel- 
skiem (internacie) zastosowany oczywiście mu- 
siałby być do pracy, jaką elewi spełniają — a 
więc nie frax ani rajtroczek, lecz płótnianka, 
sukmanka: i kożuch, i nie lakierowane Bztyflety, 
lecz wysokie buty jachtowe. Pomieszcze- 
nie nie w kosztownych, murowanych pałacach, 
w jakich dzisiaj szkoły rolnicze mieścimy — 
lecz w chatach pokrojem włościańskim zbudo- 
wanych przez nich samych, pod kierunkiem 
zdolnego cieśli, a podług planów, przez Radę 
szkolną krajową zatwierdzonych. Wikt rów- 
nież odpowiedni do tego, jaki czeka przy- 
szłego rolnika — a więc nie frykasy i ochłapy 
z restauracji lub garkuchni miejskiej, lecz ka- 
Sza, kluski, groch z kapustą i chleb razowy z 
kiełbasą... 

„Nie śmiejcie się panowie! Gdybyśmy cu- 
dem tk!n1 doszli do tego, żeby chłopscy syno- 
wie po ukończeniu szkół nie wstydzili się być 
chł pz „i napowrót — i żeby nauczyciele nasi 
po walżch nie wstydzili się chłopskiej snkmany, 
rolni: ami byli, ziemię sami uprawiali, rolę, 
ogród, sad, pasiekę ukochali, i pół dnia z 
książki, a drugie pół dnia ręcznie i przykła- 
dem, w polu i na podwórku dziatwę wiejską 
uczyli — to wierzajcie, że i kółek rolniczych 
nie byłoby nam dziś potrzeba, i nauczyciele 
sami szezęśliwszymiby się czuli na świecie, i 
szkoła w innemby poszanowaniu stanęła u lu- 
du, i inny niosłaby mn pożytek!“ 

Podnosimy tę złotą myśl z rozprawy pana 

Kazimierza Langiego, gdyż nietylko odpowiada 
ona niewątpliwie istotnej potrzebie społeczeń. 
stwa naszego, lecz z rozmaitych powodów sta~ 
je się także dyskusja na ten temat i ze wzglę- 
dów formalnych w obecnej chwili bardzo na ! 
czasie. Jeżeli bowiem sejm, uchwalając reformę 
ustaw szkolnych, przyjął zasadę, że szkoły wiej- 
skie powinne odpowiadać zawodowym potrze- 
bom ludności rolniczej, to w naturalnem na- 
stępstwie nasuwa się ztąd także konieczność 
obmyślenia odpowiednio urządzonej organizacji 
seminarjów nauczycielskich, któreby dostarczać 
mogły takich nauczycieli dla szkół włościań- 
skich, jakich one potrzebują, t. j. nauczycieli, 
rozumiejących się na prawdę na rolnictwie 
cośkolwiek. 
, A w takim razie sama przez się nasuwa 
się myśl ntworzenia na wsi specjalnych kursów 
dopełniających dla nauki rolnictwa i niektórych 
rzemiosł dla kandydatów do stanu nauczyciel- 
skiego, sposobiących się na nauczycieli wiej- 
skich. 


= 


Przez parę lat pokutowała w sejmie kwe- 


Pani Rymaszewska skrzywiła się mocno,|Zaledwo jednak ruszono po uczcie, 

„lady jej przedstawiono przyjaciela przyszłego |do Rymaszewskiego 1 wyprowadził go 

gięcia. Jakoś dziko brzmiało jej w uszach imię; bnego pokoju. Tntaj zapytał wprost, czy 8% ją- 
a 


ôb Słota. Krzywo również patrzała na to, 
gdy Honorcia miała zbyt wiela do mówienia z 
tym nowym przybyszem, który, jakkolwiek pre- 
zentował się bardzo dobrze, powierzchowność i 
obejście miał ojmujące, nazywał się jednak tak, 
że znajomość jego mogła kompromitować. Zzwie- 
rzyła się z tem bratu Józefowi, który rzekł 
trochę z ironią a trochę może na przekór z po- 
waśnioną siostrą : 

— Jak cię szanuję, podejrzenie, nic wię- — Niech cię to znowu tak bardzo nie gor- 
cej — tłómaczył się Słota m wtem nadszedł |szy, mamy już W rodzinie Kanię, możemy mieć 
wezwany Adaś. Odebrał rozmaite informacje od|i Słotę. - u 
budowniczego i przykro mu się zrobiło, że tam Rymaszewska przyjęła to za wyraz nie do- 
we dworze zabawiać się będą, a on tymczasem | myślności jakiejś, ale uzasadnionego podejrze- 
musi pilnować robót. Ale nie było na to rady.|nia i bardzo długo skrępowała formalnie Ho- 
Wysłuchał z uwagą wskazówek Słoty, który |ncratę, nie pozwalając jej oddalić się od siebie 
skończył : ani na krok. 

— Na mularzy zwracaj pan hadewszystko Po dopełnienin obrzędu zaręczyn formal 
baczność. Wiesz już, co to pozioma i prostopa-|nych, gdy już wezwano do stołu, został Kania 
dła, niechże tej reguły każdy przestrzega, że-| przez służbę wywołany na ganek. Czekał tu u- 
byśmy kiedyś nie mieli na sumieniu młodego |myślny posłaniec z miasteczka, który przywiózł 
małżeństwa, gdyby mu dom na głowę runął. |telegram. Kania rozerwał depeszę i odczytał co 

Rzekłszy to, zarzucił na frak lekki płaszcz | następuje : - ; 

i wsiadł z ią na wózek. „Jeżeli klient pański ma do zachowania 

Gdy przybyli do Zabłocia, zastali tam już|jakie pamiątki rodzinne w pałacu dóbr, wysta- 
pana Józefa, kilku kuzynów i kilka ciotek An-|wionych na sprzedaż publiczną, to niech to zro- 
ny, które czekały niecierpliwie, by zobaczyć|bi zawczasu. Niepodobna już odwlec terminu, 
narzeczonego siostrzenicy. Kania znalazł w 0-|stan bierny przewyższa znacznie czynny, może 
gółe przychylność wielką w rodzinie ojca Anny, | zatem spaść sekwestr i na ruchomości." 

a za strony pani tylko brat jej, pan Józef oka- Telegram ten pochodził od mecenasa, któ- 
Wi od pewnego czasu niezwykłą uprzejmość |remu Kania poruczył czuwanie w stolicy. Ka- 

ysławowi Kani, którego odtąd nazywał |nia bez namysłu schował depeszę w kieszeń i 
tylko po imieniu. ; poszedł nie pokazując nie po sobie do stołu. 


Stracona ziemia, 


Newela 
przez 
Teofila Szumskiego. 


(Dokończenie.) 


zbliżył się 

do 080- 
kie starsze graty w pałacu, któremiby można 
zastawić pokoje, gdy się wszystko ztamtąd 
przeniesie do Zabłocia. 

Rymaszewski spojrzał zdziwiony na rządcę, 
który rzekł: — Jedźmy natychmiast do Roz- 
bitków, resztę dopowiem w drodze. 

Kania, nie zawiadomiwszy nikogo, prócz 
Anny o celu podróży, wysłał naprzód do Roz- 
bitków z dziesięć wozów drabiniastych fornal- 
skich i sam po chwili udał się tam z Ryma- 
szewskim. 

Nad wieczorem powrócili obadwaj, Wozy 
wyładowane wysłażo na drugi folwark Ryma- 
szewskiego. Pani nie miała nawet pojęcia, na- 
wet przeczucia, że w pałacu jej urządzono gra- 
ciarnię, że cały komfort był zrujnowany. 

Na Karczowiska odbywało się tymezasem 
wszystko jak najregularniej, z tą różnicą, że 
Słota, ulegając życzeniu przyjaciela, sprowadził 
więcej robotników i robota szła spieszniej, mury 
domn i budynków innych podrastały w oczach. 

Budowniczego jednak ciągnęło coś do Za- 
błocia, i odtąd każdej niedzieli, niezapraszany 
jaż, przybywał. Honorata witała go coraz u- 
przejmiej, matka jej z coraz większą chmurą na 
czole. Słota udawał jednak, że tego nie widzi, 
lubo nieraz obił mu, się o uszy frazes o zuchwa 
łych intruzach, wypływający tak niby Z rozmo- 

pani Rymaszewskiej z bratem Józefem. 

Słota zbliżył się raz do zbaukrutowanego 
kawalera i rzekł: 

— Mówiłeś pan przed chwilą, że śmiałków 
psy gryzą. Swięta prawda, ale ja sądzę, że trze- 


ryźć. 
Sef przyjął? to uśmiechem, ale po 


chwili jnż radził poufnie siostrze, żeby na se- 
rjo zwróciła uwagę nga na niestosowność tak 
|. wizyt pana v 

uż miała wybuchnąć znowu waśń, gdy tej 
jeszcze niedzieli, — bo w te dnie tylko miał 
czas Słota zabawiać się we dworze — spadła 
jak piorun wiadomość pewna, że dobra pani zo- 
stały sprzedane, że z powodu przewyżki w sta- 
nie biernym nad uzyskane ze sprzedaży sumy, 
mniejsi wierzyciele wnieśli nawet o 8%zwestr 
ruchomości w pałacu. m. 

Rymaszewska wpadła z jękiem i w;rzuta- 
mi do pokoju męża, który tym razem zachował 
krew zimniejszą i udowodnił tylko, że co mógł, 
to zrobił, to jest, stracił kilkadziesiąi tysięcy, 
by uzyskać zwłokę. 

Gdy pani, tracąc równowagę, i mniej jaż 
pomna na to, co Stosowne lub niestosowne, wy- 
dała rozkaz, ażeby zaprzęgano, gdyż chce choć 
swoje pamiątki i drobnostki, drogie jej sercu, 
uratować, wszedł Kania i rzekł: 

— Z ruchomości pałacu rozbickiego nie za- 
braknie ani jednej szpilki. Jeszcze przed tygo 
dniem wszystkie rzeczy przewiezione na jeden 
z naszych folwarków. 

Zdziwienie, radość poniekąd w nieszczęściu 
były niesłychane u pani Rymaszewskiej. Pierw- 
szy raz od kiedy pobłogosławiła Kani jako zię- 
ciowi, ucałowała go w czoło. 

Tyle wzruszeń jednak, cios ostatni, złamały 
jej kapryśną naturę Objawiła się niemoc, mu- 
siała pójść do łóżka, lubo słabość ta niepodo- 
bną była do owych przykrych napadów spa- 


kąsać i z 
W Dan 


ba mieć przedewszystkiem ostre zęby, żeby po- | zmatycznych ir przed kilku miesiącami 


był świadkiem mąż i córki, a na które czuły 
brat Józef patrzeć nie mógł. Nie była to cho- 
roba groźna, ale dziwna niemoc w całym orga- 
nizmie, połączona z dziwną zmianą usposobienia. 
Jak przedtem popędliwa i uparta, tak teraz 
stała się łagodna i wyrozumiała. To też córki . 
otaczały matkę troskliwością tak pełną miło- 
ści, tak starały się ją rozerwać, że wkrótce i 
uśmiech powrócił na usta, i zaczęła się zajme- 
wać myślą o wyprawie dla Anny. 

W tych to czasach, smutnych dla całej ro- 
dziny, naznaczono dzień ślubu Kani z Anną. 
Nie w urojenia bogaci — rzekł Włady- 
sław do Anny — lecz doświadczeniem zbrojni ,ļ 
wkrótce już przeniesiemy się na nasze mowe < 


A 


gniazdo, ażeby wytrwać. 

— Przyrzekłam ci to. Czy wątpisz o mnie? 

Pocałunek zamknął jej usta. Potem rozma- 
wiśli dłngo o zamysłach swoich i zgodzili się 
na to, Że każdy trud przetrwany, musi, być 
znaczony nowym nabytkiem nowego zagona ziemi. 

Słota skończył w jesieni budowę dworu i 
zabndowań gospodarskich, i tak mu przykro 
było wyjeżdżać, że postauowił część zimy prze- 
pędzić w nowym dworze na Karczowiska. Był 
coraz częstszym gościem w Zabłociu i pewnego 
dnia rzekł z cicha do Kani: 

— Tym razem może się uda próba. 

— Co za próba? odparł Kania zapomniaw- 
szy O rozmowie w lecie na Karczowisku. 

— El niby ty nie wiesz? Próba zakochania 
się. Panna Honorata.., Kania się roześmiał. 

A eóż Adaś? Nie przestał kochać Basi i 
uczyć się jak nabywać, zamiast tracić ziemię. 

KONIĘ 


stja internatów nauczycielskich. Bogu dzięki, 
jakoś nareszcie udało się umorzyć ten z gruntu 
niepraktyczny pomysł. O ile jednak nrządzenie 
kosztem kilkudziesięciu tysięcy złr. rocznie pe- 
piniery aprzywilejowanych  nanczycieli-karjero- 
wiczów byłoby błędem nie do darowania w kra- 
ju, który niema pieniędzy na najpotrzebniejsze 
rzeczy, to znów 0 ile chodzi o urządzenie prak- 
tycznych kursów rolniczych dla nauczycieli 
wiejskich, jasnem jest, iż na wsi nie mogła- 
by ta myśl inaczej być urzeczywistnioną jak 
tylko w formie internatów. 

Co innego zresztą internat taki, o jakim 
była mowa w sejmie na podstawie wniosku p. 
Pawła Popiela, to jest pensjon dla nczniów u- 
częszczających na kursa pedagogii, a co innego 
internat, któryby stanowił część inte- 
gralną szkoły pedagogicznej. Koszta 
eksperymentów z owym internatem  popielow- 
skim musiałby ponosić kraj, gdy internaty wiej- 
skie dla odpowiedniego przygotowania nauczy- 
cieli dla szkół włościańskich, musiałyby pozo- 
stawać na etacie państwowym. 

Projekt podobny tembardziej jeszcze zasłu- 
guje obecnie na baczną uwagę i rozbiór facho- 
wy w kołach nauczycielskich i zestrony władz, 
powołanych do opieki nad szkolnictwem, że o 
ile nas pamięć nie myli, podobno w testamen- 
cie śp. Probusa Barczewskiego znajdnje się tak- 
że zapis na internaty dla nanczycieli. Nastrę- 
cza Się więc sposobność do nowej dyskusji nad 
tym przedmiotem. Oby tylko ta dyskusja na od- 
powiedniejsze weszła tory, niż dotąd bywało! 


Z niemieckiego parlamentu. 


We środę przyszedł na porzadek dzienny 
obrad parlamentu niemieckiego wniosek posłów 
polskich o równouprawnienie języka polskiego 
w sądownictwie w prowincjach, przyłączonych 
do królestwa pruskiego po roku 1772. Wniosek 
Koła polskiego zmierza do zmiany obowiązują: 
cej dziś ustawy sądowej i brzmi, jak następuje: 

Artykuł I. W częściach dawnej Polski, złą- 
czonych po roku 1772 z królestwem  pruskiem, 
jest mowa polska uprawnioną na równi z nie- 


miecką. $ 

Artykuł II. Gdzie zresztą w obrębie Dań- 
stwa sprawa toczy się między stronami, nie 
znającemi języka polskiego, należy zawezwać 
tłómacza i spisać drugi protokół w języku 
stron. 

Wnioskodawca dr. Jażdżewski zabiera 
głos dla poparcia wniosku. Jeżeli ponawiamy 
wniosek, którym się jnż parlament zajmował w 
ostatniej sesji, to zmusza nas do tego przyrze- 
czenie, które musieliśmy dać naszym wybor- 
com. Dziś zaprowadzono w Prusiech jeden ję- 
zyk urzędowy, tłómacząc to tem, Że naród, któ- 
ry pragnie zachować swą narodowość, powinien 
opierać się rozszerzaniu innych języków. Dla- 
czegoż jednak, mimo tej zasady nie wahano się 
przyjmować obcych narodowości. w skład pań- 
stwa? Gdy się wciela w monarchię inne naro- 
dy, a potem tak się z niemi postępuje, jak dziś 
z Polakami, to się samemu wytępia wierność u 
własnych poddanych. Rząd pruski nie powinien 
zapominać, że polityka taka wywołać musi 
pomstę, zwłaszcza, że międzynarodowe traktaty 
i uroczyste przyrzeczenia zapewniają Polakom 
swobodne używanie ojczystej mowy. Dziś za- 
pomniano o tem, bo zamiarem rządu jest zniem 
czenie polskich prowincji, jak to widzieć mo- 
Żemy z zachowania się w sprawach szkolnych. 
W parze z tem idzie utrudnianie Polakom a- 
wansu w sądownictwie. Nie ma dziś, ani jedne- 
go Polaka na wyższej posadzie, chociaż nikt 


nie odmówi polakim sędziom s ości i. bez- 
stronności. Naród uidaiecki a OVi. 


dnić życzenia ludu, który własną krwią pray- 
czynić się do wzrostu niamieckiej potęgi. Mo- 
wca odzywa się w końcu do poczucia spra- 
wiedliwości i prosi o przyjęcie wniosku. (Mo- 
wę posła Jażdżewskiego podamy w dosto- 
wnem brzmieniu w jedBym z najbliższych nu- 
merów. ) 

Sekretarz stanu dr. Schelling odpowia- 
da imieniem rządu. Bząd już kilkakrotnie wy- 
powiedział swe zdanie w tej mierze. Reprezen- 
tanci państw związkowych nie widzą powoda 
przyjmować udziału w sporze, który zakofńczo- 
nym został w drodze ustawodawczej. 

Przeciw wnioskowi Koła polskiego przema* 
wiają mastąpnie posłowie Standy i Unruh 
Bom st. Poseł Unruh powołuje się na dokła- 
dną znajomość stosunków w Księstwie. Rząd 
pragnie — zdaniem mowcy — tylko dobra Po- 
laków, zmuszając ich do obznajamiania się z 
językiem niemieckim. O ile jednak mowca jest 
przeciwnym pierwszemu artykułowi ustawy, 0 
tyle uznaje, iż spisanie drugiegoj protokołu mo- 
że być w niektórych wypadkach potrzebnem, i 
z tego powodu będzie głosować za odesłaniem 
wniosku do komisji. 

Socjalista Lie bk necht przemawia w 
imienin swego stronnictwa za wnioskiem dr. 
Jażdżewskiegó. Aż do roku 1848 należało odbn- 
dowanie Polski do głównych punktów demokra- 
tycznego programu. A choć stosunki zmieniły 
się od tego czasu, to jednak mowca uważa od- 
budowanie Polski, jako akt sprawiedliwości i 
jako nieodzowną konieczność polityczną. Pola- 
cy sami się pozbawili sympatji stronnictwa de- 
mokratycznego. Przy głosowanin nad ustawą 
przemysłową posłowie polscy nie uwzględnili 
interesów pracującej ludności. Jak długo jednak 
naród polski będzie uciemiężonym, tak długo 
może on liczyć na pomoc socjalistów. Te pobud- 
ki skłaniają mowcę do oświadczenia się za 
wnioskiem. . 

Z innego stanowiska broni wniosku pol- 
skiego dep. Windhorst. Mowea nie pojmuje, ja- 
kie niebezpieczeństwo może wyniknąć dla naro- 
du niemieckiego z równouprawnienia obn języ- 
ków, które istniało przecież przed laty. „ Jeżeli 
nam się udaje rozszerzać granice naszej Taro- 
dowości ku granicom państwa, to Polacy maj 
do tego takie samo prawo, jak my. Jeżeli nam 
Się nie uda, to niech ta część kraju zostanie 
polską. Dziś może napotkalibyśmy trudności w 
wykonaniu tego wniosku, ale skoro tylko rząd 
będzie miał chęć i odwagę zadowolnić życzenia 
Polaków, przekona się wkrótce, jak łatwo zaa- 
leźć w Poznańskiem sędziów władających oboma 
językami. Znaną jest powszechnie zdolność Po- 
laków do szybkiego wynczenia się obcej mowy. 
Ale rządowi zależy właśnie na tem, ażeby sę- 
dziami w Księstwie nie byli Polacy. Od jakie- 
gos czasu widzimy to samo i w innych prowin- 
cjach. Rząd lubi krajowców zastępować obcy: 
mi i nazywa to równouprawnieniem w Sądo- 
wnietwie. Zarzucają Polakom, iż niechętnie od- 
dają się zawodowi prawniczemu. Co do mnie, 
nie mogę się temu dziwić, bo wiem dobrze, że 
w służbie rządowej droga przed nimi zamknięta. 
Wszak w Prusiech dosyć być katolikiem, by się 
raz Da zawsze wyrzec £WANSN. 

W Austrji istnieją dziś w zupełności przy- 
wileje, zapewnione Polakom w Prusiech przez 


kongres wiedeński, i widzimy zZ przyjemnością, 
że Polacy galicyjscy są najsilniejszą i najwier- 
niejszą podstawą monarchii. Nie moge tu roz- 
wijać mych poglądów w tym kierunku, ale 
miałbym ochotę zrobić parę uwag, któreby się 
mogły przydać moim rodakom w Austrji (okla- 
ski w centrum), Z innego miejsca w tej Izbie po- 
wiedziano przed kilku dniami noblesse oblige (Bis- 
mark). Dziś powtarzam to samo, gdyż takie hasło 
nie powinno się ograniczać do pojedynczego wy- 
padku. W końcu wyrazić mnszę ubolewanie, 
iż pełnomocnicy rządów związkowych nie biorą 
udziału w rozprawach. Oświadczenie p. zastęp- 
cy rządu jest nowym dowodem poważania, ja- 
kiego parlament doznaje ze strony Rady związ- 
kowej. 

Ks. Radziwiłł: Słowa p. Unruh z Ba- 
bimostu przypomniały mi mimowolnie zarzuty, 
które ks. kanclerz czynił naszej narodowości. 
Nie przypuszczam, żeby ów obraz przekonań 
politycznych w Polsce, skraślony tu przez kan- 
clerza, odpowiedział wrażeniom z ostatniej wy 
cieczki do królestwa Polskiego. Jeżeli kanclerz 
odmalował nam w tak żywych barwach grozę 
rewolucji, jakbyśmy się znajdowali w przede- 
dnia wybuchu, to mogę powiedzieć, że właśnie 
ten nie miał prawa tak mówić, kto przed nie- 
dawnym czasem mógł się osobiście przekonać 
o przyjażnych stosunkach między rodziną pann- 
jącą a ludnością polską w Królestwie. Czyżby 
u nas miał grozić wybuch powstania? Pragnie- 
my z naszej strony, jako ludzie poważni, przy 
stąpić wraz z wami do załatwienia ważnych 
spraw. Wymaga tego wspólne nasze dobro. Nie 
osiągniemy tego celu, gdy przemawiać bężziecie 
do nas w taki sposób, jak dotychczas. Chcemy 
dowieść, że nie jesteśmy zdrajcami kraju. Ma- 
my prawo składać dowody ; dajcież nam do te- 
go sposobność. 

Po krótkiem przemówieniu wnioskodawcy, 
Izba uchwaliła odesłać wniosek do komisji zło- 
Żonej z 14 członków. 


Zjazd archeologów we Lwowie. 


Jeszcze w r. 1883 poruszono na zebraniu kil- 
kunastu archeologów lwowskich i krakowskich w 
Haliczu myśl zwołania zjazdu archeologów polskich 
i ruskich we Lwowie. Myśl ta znalazła wymo- 
wnego tłumacza w sejmie krajowym w osobie po- 
sła i konserwatora dr. Wojciecha hr. Dziedrszy- 
ckiego, a przy obradach nad budżetem na rok 1884 
gorąco on poparł sprawę zjazdu i syzskał dla niej 
powszechhą aprobatę. Już też w bndżecie na rok 
1684 uchwalił sejm pewną kwotę na urzeczywi- 
stnienie wspomnianego projektu, Z różnych wzglę- 
dów i powodów nie można było zwołać kongresu 
w roku bieżącym, myśli atoli raz powziętej nie za- 
niechano. W jesieni r. b. zgromadzało się kilka- 
krotnie na wezwanie hr. Dsieduszyckiego grono 
osób z Towarzystwa archeologicznego, jakoteż z 
poza obrębu tego Towarzystwa, w celu przygoto 
wania wniosków stanowczych dla dokonania zamies 
rzonego zjazdu. Wnioski te przedłożone liczniej- 
szemu zgromadzeniu uczonych, kaóre się odbyło w 
dniu 20. listopada 1884 r. Do nczestnictwa w na- 
radach otrzymali zaproszenie pp. Bolesław Bara- 
nowski, dr. E. Burzyński, dr. Julian Cełewics, dr. 
Ludwik ÓĆwikliński, dr. Dybowski, prof. Ludwik 
Dziedzicki, dr. Aleksander Hirschberg, ks. dr. Ba- 
zyli Ilnieki, dr. Emil Kalitowski, dr. Wojciech Kę- 
trzyński, Julian Kołaczkowski, dr. Autoni Małecki, 
ks. dr. Emilian Ogonowski, dr, Fryd. Papće, Edw. 
Pawłowicz, ks. Autoni Pietruszewicz, Wład Przy: 
bysławski, dr. Aleksander Semkowicz, prof. Piotr 
Skobielski, dr. Isydor Szaraniewicz, prof. Anat. 
Wachnianin, Ludwik Wierzbicki, Karol Widmann, 
dr. "Tadeusz Wojciechowski, prof. Julian Zachar- 
jewicz. 

Skoro większość zaproszonych przybyła, uznało 
się zgromadzenie za kompletne i przystąpiło do u- 
konstytuowania się, oraz do wyboru komitetu ści 
ślejszego wykcnawczego. W skład tego Komitetu 
weszli dr. W. hr. Dzieduszycki jako przewodniczący, 
dr. Is. Szaraniewicz jako Zastępca prezesa, Karol 
Widmann jako sekretarz, dr. Cwikliński i Ludwik 
Wierzbicki. 

Zarazem otrzymał tenże komitet upoważnienie 
do kooptcwania członków do swego grona; miano 
wicie zaś polecono komitetowi zaprosić bezzwłocznie 
do łaskawego czynnego współndziałn w pracach ko- 
mitetu: pp. hr. Włodzimierza Dziednszyckiego, hr. 
Karola Lanckorońskiego i ks. prałąta A. Pietro- 
szewicza. Również uchwaliło zgromadzenie zapro- 
sić na protektorów zjazdu JE. hr Włodzimierza 
Dzieduszyckiego, p. dr. Józefa Majera, przezesa 
akademii umiej. w Krakowie i ks. Jana Stupni- 
okiego, biskupa przemyskiego obrz. gr. kat., i po: 
leciło komitetowi wystósować prośby o poparcie 
sprawy zjazdu archeologieznego we Lwowio do na- 
miestnietwa, do Wydziału krajowego i do lwowskiej 
Rady miejskiej. . 

Termiu zjazdu, który przez trzy dni ma obra- 
dować, ustanowiony został na drugą połowę lipca 
1885, komitetowi zaś wykonawczemu pozostawiono 
dokładniejsze określenie czasu. Komitet otrzymał 
także upoważnienie do ogłoszenia programi zjazdn 
według sarysu przedłożonego przes dr. L, Cwikliń- 
skiego i do uskntecznienia wszelkich prac przed- 
wstępnych, 

Z kougresem połączoną zostanie wystawa przed- 

miotów sztuki, które albo w wejewództwach dawnej 
Rusi zostały wykonane, albo stoją w związku z 
dziejami tychże ziem, niemniej wystawa historycz- 
nych zabytków oraz charakterystycznych strojów i 
wyrobów Indu ruskiego. 
Komitet rozesłał już poufne odezwy do rozma- 
itych osób, zajmujących się archeologią polską i 
ruską w kraju i zagranicą £ oczekuje odpowiedzi, 
a w nich wskazówek i informacji, ogłoszeń dal- 
azych odczytów (których do tej chwili sapowie- 
dziano już dwanaście) i obietnic nadesłania przed- 
miotów wystawowych, poczem zostanie publikowa- 
nym ostateczny program zjandu. Wszelkie listy w 
sprawłe kongresu i wystawy adresować należy : 

Do komitetu urządzającego zjazd archeoliczny 


ą|na ręce dr. Ówiklińskiego (Lwów uniwersy- 


tet), lub na ręce Karola Widmanna, kasto- 
sza archiwum miejskiego we Lwowie. 


TEATR. 


(Trzy nowości: „Barkarola* M. Gawałewicza, „Mo- 
ja córeczka“ Labiche'a, „Bilecik miłośny* M. Ba- 
łuckiego). 


„.. Tam słychać plusk gondoli, brzmią dźwig- 
ki barkaroli — na falach blask migoce..* i uro- 
cza Ginletta wabi... rozkochanych, rozszalałych — 
na weneckich lagunów miękkie fale, których tętna 
odpowiadają tak harmonijnie uderzeniom upojonego, 
a jeszcze niezaspokojonego serca... Mimowolnie pod- 
czas wczorajszej pierwszej reprezentacji „Barka- 
roli“ przypomniała się nam urocza muzyka mistrza 
Jakóba z trzeciego aktn „Opowieści Hofmana“, 
muzyka skomponowana w chwili, kiedy autor ope- 
retkowych fars, pisanych z „rękawa*, dla zaspo- 


kojenia pożądliwości dyrektorów teatru, odrzucił cy- 
niesne pióro a sięgnął w głąb swego twórczego ta- 
lentu i wydobył z niej perły... PReżyserja naszego 
tesira wystaw ając „Barkarolę*, użyła do tego prze- 
ślicznych dekoracyj z „Opowieści“, i muzykę wy- 
jęła z teki Offenbacha — z czego jej bynajmniej 
zarzutu nie robimy, owszem dobry wybór pochwa- 
lić tylko możemy. Niezawodnie pregnął tego i au- 
tor sam, który bawiąc niedawno we Lwowie, był 
obecny na przedstawieniu „Opowieści“ i z nich mu- 
zykę do „Barkaroli*, i dekoracje uznał za konie- 
czne dla wywołania należytego efektu... Rzecz w 
„Barkaroli* rozgrywa się bowiem właśnie pod uro- 
czem niebem tego kraju, „gdzie cytryna dojrsewa — 
pomarańcs blask majowe złoci drzewa...“ Tataj 
wszystko: ziemia, powietrze, niebo zaiskrzone mi- 
lionami świateł zagadkowych dla nas świstów — 
i toń morska falująca tak łagodnie, tak miękko i 
tak... zwodniczo — zachęca do... miłości. Usaucia 
zamarłe chwilowo, spiące jeszcze, czy gwałtem stłu 
mione,.odżyć tu muszą, w nową formę przyoblec i 
wybuchnąć całą wewnętrzną swą siłą, W takie wa- 
runki wprowadza antor „Barkaroli” parę małżeńską. 

On, p. Walery jest o trzydzieści lat starszy 
od niej, pięznej Róży, która przed trzema laty po- 
ssła za niego, nie s miłości, bo tego nesncia jeszcze 
wówczas nie znała, ale z woli rodziców... Przy- 
padkiem zbliża się do nich przystojny, pełen talen 
tu młody człowiek, Leon, który ślicznie malaje i 
równie pięknie kompouuje... barkarolo. Leon robi 
portret Róży a wiadomo jsk niebezpieczne są po- 
siedzenia malarskie, gdy młodemu, przystojnemu 
mistrgsowi pozuje urocza... Staje się to co jest nie 
nniknionem. Leon i Róźa zapłonęli wzajemną kn 
sobie miłością. Mąż Róży, Walery, nie domyśla się 
niczego. Położył w Róży zaufanie bezgraniczne, śle- 
pe — Leona uważa za młodzieńca szlachetnego 
pełnego wyższych, idealnych porywów.. Para za- 
kochanych walczy dłngo między uczuciem a ob.- 
wiązkiem, ale wreszcie do rozwikłania przyjść musi. 
Pewnego cudownego wieczora, kiedy cała otaczają- 
ea parę kochanków przyroda zdaje się namawiać 
do... złego, Leon, korzystając z nieobecneści Wa- 
lerego, prosi Różę o schadzkę, właściwie o prze- 
jaźdzkę w gondoli we dwoje. Ona waha zją przez 
chwi — wreszcie sarce bierze gór9;- daje mu zaak 
umówiony i jest gotowa... Pod balkonem jej mie- 
szkania rozbrzmiewsa jaź zamiętna, miłosnej tęskno 
ty tak pełna „barkarola* z piersi kochającego gon- 
doliera®— ona w gorączce narzuca płaszczyk i 
spieszy — gdy w tem najn'espodziewaniej w Świe- 
cie powraca mąż, Walery, który exzegoś, jak to 
zwykle bywa, zapomniał... W jednej chwili sytna- 
cja stajo mu się jasną choć to moć, i cisza nocna 
głęboka, a tylko światło 'ampy w oknie, snak nmó- 
wiony na schadzkę, słabo migoca. Róża, zapytana 
przez męża gdzieby wyjść chciała — milczy, do- 
zwala przejść mężowi przez całe piekło domysłów, 
aż zdobywa się na... zerwanie z złem, — gasi lam- 
pe. To konetatnje tylko jej winę w oczach męża. 
W nieżmiernej boleści, pogŃrdza nią, odpycha ją, 
rsnca 0 ziemię. Leon przybywa po ną — i zua 
lazłszy się wobec męża, przyjmnje, jak wypada, 
winę na siebie... Teraz Walery znowu niechce być 
mniej szlachetnym, Dozwala żonie wybierać, Ona 
decyduje się na... kilkuletnie zamknięcie w ustroni 
dla uspokojenia wzbnrzonego serca, i na powrót, 
po tej ekspiacji, w ramiona ubóstwiającego ją mę- 
ża... W tej chwili opnszcza go — Leon odszedł 
już dawniej, a mąż daje jej błogosławieństwo na 
drogę skruchy... 

Treść sztuki i pomysł nie nowe... W układzie 
przypomina „Barkarola* „Akrobatę* Feuilleta. Ró- 
żniea główna zachodzi w tem, że w „Akrobacie* 
kochanek jest głupim i podłym, — w „Barkaroli* 
więcej szlachetnym charakterem. Natomiast zewnę- 
trzna szata dramatu bogatsza w „Barkaroli*, efsk- 
towniejsza i ba'dzo wiele szczegółów nader umia- 
jętnie wyzyskanych. Bohaterka dramatu, Róża, jest 
rysowaną z pewną oryginalnością. Pióro autora oka- 
zało tn wielką giętkość — choć może na koszt si- 
ły.. Z jednej strony chodziło o uwydatnienie dzi- 
wnej żmienności kobiety po troszę kapryśniey, pie- 
szezotki, z drugiej niezdecydowanie się jej w wal- 
ce między obowiązkiem i uczuciem. 

Połączenie, a raczej splątanie tych dwóch ry- 
sów, udało się autorowi dość szczęśliwie. I z tego 
względu rola „Róży“ jest nader trudną. W inter- 
pretacji paany Stachowiczówey wyszła wcale nieźle 
— artystka starała się oba główne rysy uwydatuić 
należycis. Role Walerego i Leona, przeprowadzone 
przez autora konsekwentnie — były też dobrze 
oddane przez p. Zielazowskiego i Laskowskiego. 
Pierwszy giał z głębokiem zrezumieniem i przeję- 
ciem się; p. Laskowski, stawiający pierwsze kroki 
na wielkiej scenie, był trochę za sztywny '* ru- 
chach, a w deklamacji za ekliwy — nie popsał je- 
dnakowoż całości zupełnie. „Barkarola* powinna u- 
trzymać się dłużej na naszej scenie. 

"Farsa Labiche'a „Moja córeczka“ jest aroy- 
dziełem w swoim rodzaju. Wapominaliśmy już o 
niej. Preść osnuta na samych nieprawdopodobień 
1 — ale obrobiona piórem pełnem humoru i 
wprawia co chwila widza w wybuchy 
.. bardzo zdrowego. Gra paui Grostyńskiej, 

p. Fiszera, Lmbiesa i Zboińskiego, jest w. 
Paec można, niezrównaną... 
, miłośny* Bałackiego, humoreska sce- 
cackiem prawdziwem. Żonka mło- 
t skonać się o wierności męża, sapra- 
bszimiennym biletem na schadzkę. Nawija 
się mężowi kuzyn ze wsi, spragniony małośnych 
przygód, i mąż -— robi mu wygodę...  Kuzynek 
idzie na schadzkę, ale dostaje — szpierutą po zbyt 
śmiałem ramieniu. Żonka przekonywa się o stałej 
miłości męża, kasyn o swoim „pechu* — i rsecz 
kończy się ku powszechnemu zadowoleniu grających 
i publiczności, rozbawionej wesołym, dowcipnym, a 
czasem nawet dość pieprznego humoru pełoym dja- 
logiem. P. Żalazowski (mąż), panua Stachowies 
(żona) i p. Lubicz (knzyn) odegrali ten urywek 
sceniczny z werwą i humorem. Panna Dobrowolska, 
która grała w „Bilecika* pokojówkę, wyrabia sobie 
coraz więcej swobody — robi postępy. (R.P.) 


Defraudacja w Towarzystwie e$kontowem 
austrjackiem. 


Wczoraj przyniosły telegramy wiedeńskie sen- 
aaeyjną wiadomość o dełraudacji 2,059.950  sł., 
której się dopuścił wieedyrektot Tow. eskont. Lu- 
kas Jauner. Z telegramów równieź wiadomo, iż 
Jauner zaatrzelił się, i że zwłoki jego znaleziono 
w Kierling.. 

O. tej olbrzymiej defraudacji dochodzą nas dzi- 
siaj nkstępujące bliższe szczegóły: Towarzystwo 
eskontówe nagromadziło było wielkie zapasy kaso- 
we, które dochodziły sumy 7 milionów zł. Suma 
ta była w większej części deponowaną w kasie, 
której klucze spoczywały w rękach Jannera i urzę- 
dnika kasowego Amechlera. Wczoraj miała się od- 
być rewizja kasy ze strony Rady zawiadowczej, 
Jauner miał być przy rewizji obecny, gdy jódnakże 
nie nadchodzi? a.posłańcy go w domu nie zsńtali— 
przystąpili członkowie Rady zawiadowczej „do re- 
wizji w jego nieobecności i skonstatowali brak 2ch 
milionów. Urzędnik kasowy Amschler, któfy miał 
drugi klucząod kasy; oświadczył, że widziśł jesz- 
cze dnia poprzedniego w kasie pakiet 1000 gulde- 


chodnim. Srednia 


nowych banknotów, representujących sumę miliona 
zł.; pakiet ten był opatrzony pieczęcią sakładu, 
czy to oświadczenie jest prawdziwe, nie skonstato- 
wano dotąd. 

Kapitał akcyjny Towarzystwa wynosi 7 milio- 
nów zł., które rozdzielone są na 500 pełno wpła- 
conych imiennych akcyj. Zwyczajny fandusz rezer- 
wowy wynosi 1,044.496 zł. Defraudacja nie cgra- 
nicza się przeto na całym fanduszu rezerwowym, 
ale absorbuje nadto 1,015.471 zł. 145 proc. kapi- 
tału akcyjsego czyli 72 zł. na jednej akcji. 

Ajent giełdowy Knffier, którego przyareszto- 
wano, zwracał jag od dłuższego czasu w tferach 
kupieckich na siebie uwagę. Zajmował się on ope- 
racjami finansowemi na wielką skalę ; miał przy- 
stęp do najznaczniejssych banków; Zza jego pośre- 
dnietwem ratowały się najbardziej zagrożone 
firmy. 

Kufflera zawezwano na policję, ze wzglęlu na 
ponfae stosunki w jakich pozostawał z Jaunerem; 
domyślauc się, iż Kaffier potrafi dostarezyć jakich 
szczegółów co do zniknięcia Jaunera. Zapytany 
czy jest dłużnikiem Jannera przeczył temu począ- 
tkowo, później przyznał się jednak, nie mogąc wy- 
mienić na razie wysokości dłużnej sumy. To spo- 
wodowało jego uwięzienie. 

Rewizja dokonana w domu Kuffiera, 
kryła nic podejrzanego. 

Lokss Janner, liczył lat 46, Żona jego nale- 
żała do najgłośniejszych piękności wiedeńskich. Po 
stać szczupła, twarz poważna, bez zarostu, spokój 
i godność w całem zachowaniu się czyniły Jauuera 
bardzo charakterystyczną, znaną w csłem mieście 
figurą. W stosunkach urzędowych był nadzwyczaj 
poważnym i odznaczał się nadzwyczajuą ścisłością i 
regnlarnością. Początkowo żył nadzwyczaj skro- 
mnie; późuiej kiedy dcehody wzrosły do. 16.060 
rocznie, zaczął prowadzić dom na wisiką skalę, tık 
iż wydatki te musiały przewyższać sumę dochodów. 
W domo był nadzwyczajfgdwósotym i dowcipnym ; 
miał wie!u przyj i znajomych, którzy nie wa- 
haliby się byli pokieżzyć mu  nuajsnaczniejsze 
simy. ` e 

W ostatnich czasach zmienił się jednakże ; stał 
się małomownym, zamyślał się często, a kiedy mó- 
wiono raz o defraudancie Valdeyu, Janner west- 
chnął glęboko i rozpłakał się. Faktu tego nie u- 
miano sobie podówczas wytłumaczyć. 

Olbrzymia defraudacja zaniepokoiła w najwyż- 
szym stopniu umysły Wiedeńczyków. Rozpuszczono 
pogłoskę, że depozyty są również zagrożone — iu- 
teresowani oblegali przeto bank chcąc zasięgnąć 
pod tym względem pewniejszych wiadomośc!'. Nie- 
pokojące pogłoski okazały się jednak nienzasadnio- 
ne, ponieważ defraudacja nie zagraża ani depozy- 
tom ani asygnatom kasowym banku. 


nie wy- 


Zaika pisjesava | ramiejsesue. 


Dnia 20. grudnia. 


* 


Stan pawietrza. Obzerwatorjum ssxoiy poli- 
technicznej donosi : 

Dzień wczorajszy był pogodny, niebo się wy- 
pogodziło prawie zupełnie, wieczorem zaczęło po- 
krywać stę chmurkami, a po pierwszej w nocy przy 
silniejszym wiatrze padał śnieg przez czas krótki, 
dziś zrana jest nisbo przeważnie zamglone, kieru- 
nek wiatru zmienia się między południowym i sa- 
temperatura dnia była — 0,77 
najwyższa po połuduia -|- 1,”, najniższa późno 
wieczorem — 2,7, 


Przy zmienuym ` kleranku wiatru i Średniej 


temperaturze dnia około — 1,9 C., niebo zsmglone, 
powietrze wilgotne, śnieg przerwami lecz opad nie- 
wielki. 


* Rəpeərtoar teatralny. Dzisiaj w sobotę d. 


20. b. m. popołudniu e godzinie 4tej: Koncert 
orkiestry wojskowej pnłku br. Packeni nr. 9. pod 
kierunkiem kapelmistrza p. Falla. — Program 
nadzwyczaj urozmaicony. — Ceny miejsc zniżone, 

Wisczorem o 7-ej godz. przedstawiony będzie 
„Pierścień Rodzinny“, opera kom. w3 akt. 
Audrana. 

Jutro w niedzielę dnia 21. b. m, popołudniu: 
„Wdówka*,kom. wlak., „Dzieciaki*, kom. 


w 1 akcie Świderskiego, i „Moja córeczka“, 


komsdja w 1 akcie z francuskiego p. Labiche. 

Wiecsorem po cenach znmiżonych: „Truba- 
dnr*. opera w 5 aktach Verdi'ego. 

W poniedziałek 22. b. m.: „Odetta“, dra- 
mat w 4 akt, W. Sardou, s panią Nowakowska 
w roli tytułowej 

We wterek d. 23. b. m: „Traviata", ope- 
ra w 4 aktach Verdiego. 

* Z życia towarzyskiego. Ruch towarzyski 
stolicy jaż się rozbudził i jak najlepiej roknje na 
nadchodzący karnawa!. Obecnie odbywają się przy- 


jęcia wieczorne u pp. namiestnikowstwa Zaleskich, 


u hr Alfredów Potockich i ks. Turn-Taxi:ów, oraz 
wieczory literackie u dr. Stanisława hr. Badeniego, 
a obiady u ks. Wiirtemberg:kiego. Hr. Jerzowie 
Dunin Borkowscy przybyli do Lwowa, i niesadługo 
otworzą swe przepysznie urządzone apartamenta 
dla szerszego grona gości. 


* Posiedzenie Rad$ miejskiaj odbędzie się 
w poniedziałek dnia 22. grudnia 1884 o godzinie 
6. wieczorem. 


* Jubileusz 40-letni wiceprezydenta br. Jor- 
kascha cbchodzić będą w kwietnia arzęłnicy skar- 
howy w ten sposób, że dla uczczenia jubilata złożą 
fundusz, z którego korzystać będą wdowy i sie 
roty po urzędnikach skatbowych niższej rangi. Jest 
to niezawodnie najgodniejszy sposób uczczenia ety- 
jej pamięci. 

* Wczarajszy wieczór Koła lit.-artyst. był 
jeszcza bardziej ożywiony od poprzednich tygodnio 
wych. Członkowie w gali oczekiwali przybycia 
artystek , panien Bulewskich s matką, Młodsza 
panna Bulewska odegrała na skrzypcach dwa nu- 
mera, i rozentnzjowała obecnych. Tosamo śpiewem 
swoim p. Rubirato. W obu wypadkach końca nie 
było oklaskom. Śpiewałi pp. Alma i Szaniawski, 
a deklamowali pp. Siemśiszko i Woleński, śród po 
wszechnych oklasków. Po odjeździe pp. Bulewskich 
zabawa przeciągnęła się do godz, pół do 12. 


* W Czytslni akadómickiaj odbył się d. 18. 
b. m. drngi Wieczorek „Kółka muzycznego“ za rok 
1884/5. Kółko to rozwija się nadzwyczaj pomyślnie 
i skutecznie spełnia swoje sadanie rozbudzenia mię: 
dsy akademikami zamiłowania w muzyee a przez 
to pośrednio ożywienła życia koleżeńskiego. Dlate - 
go doznaje ono nietflko poparcia wydziała Czytel- 
ni, lecz także cieszy się względami grona przyja- 
ciół młodzieży, należącego już do szerszej publi- 
czneści, które bądźto darami w nutach i instru- 
mentach mszycznych, bądź to w inny sposób do 
rozwoju jego się prsyezynia; a spodziewać się na- 
leży, że grono to, dziś zsczupłe, w przyszłości się 
rozszerzy. Najwięcej jednak praw do wdzięczności 
członków Kółka posiada p. prof, Czubski, który Z 
prawdziwem poświęceniem kiernje próbami. Jemu to 


mogło Kółko wystąpić z własnym chórem i orkie- 
strą. Chór wprawdzii. nieliczny aio dobrany odśpie- 
wał Czubskiego: „Ba pracy* i „W lezień,*a Tó- 


głównie zawdzięczyć należy, Że na tym wieczorka) 


wnie pomyślnie wypadł debiut orkiestry w uwer- 
turze z opery Boieldjen' go „Biała dama“. Z kom- 
pozycji p. Czubskiego słyszeliśmy nadto „Polones* 
na skrzypce (akad. Rudolf), ‘oraz „Dumkę* i „Ci- 
szę wieczorsą* odśpiewane przez akad. Czechowi- 
cza. Na wyróżnienie zasługują yykonane z precy- 
zją Haydena Trio C moll na skrzypce, wiolonczelę 
i fortepian (akad. Wenz, Homme i Olszewski), tu- 
dzież Daucli „Symphonie concertante“ na dwoje 
skrzypiec i fortepian (akad. Sokal, Rndolf i 01- 
szewski). Namera solowe t. j. Poppa „Romanza“ 
na fist (akad  Neeliger), Rubinsteina „Reyərie" i 
Re nhołda „Imprompto“ na fortepian (akad. Reich), 
wreszcie deklamacje akad. Dobieckiego „Trzy Bu- 
dryski“ i Dzinbińskiego kilka własnych poezyj, 
przyjmowane przeciągłemi oklaskami. zapełniły inne 
punkta urozmaicdnego programu Młodzież akade- 
micka, licznie zgromadzona, wyniosła z tego wie- 
czorku nadzwyczaj miłe wspomnienie. 


* O Mierzwińskim Herold patersburgski opo- 
wiada taką anegdotę.: Podczas „ostajalego pobytu 
w Petersburgu znakomity artysta miał osobliwszy 
wypadek. Wszedł do kawiarni i sjadł tam kilka 
ciastek, potem zapytał co się należy. „Należy się 
30 kop.“ — odrzekła panna bnfetowa. Śpiewak 
sięgnął do kieszeni po pieniądse i tu dopiero zau- 
ważył, że zapomniał wziąć z sobą portmonetki. 
Szukając w roztar "nienia po kieszeniach, zanucił 
kilka prześlicznych tonów. Zaledsie skończył śpie- 
wać, bufetowa z ukłonem podaje mu 50 kop. „Co 
to? za eo? dlą czego?* — zapytuje Mierzwiński. 
„Rzecz prosta, maestro Mierswiń.ki — odrzekła 
bufetowa — pan byłeś tak dobry i saśpiewałeń 
kilka nnt prześlicznych. Według meg» obrachunkn, 
każda nuta pańska _ sztuje. co najmniej 20 kop. 
Faśpiewałeś pan cztery, co stanowi 80 kop., a że 
za ciastka należy się 30 kop., pozostaje reszty 50 
kop., które zechciej pan przyjąć * Tego dnia w 
puszce do składania oflar na chorych, umieszczo- 
nej przy kawiarni, znalesiono dwa switki papieru, 
w jednym snajdowało się 30 kop, w drugim 50 
kopiejek. 

* Na poczcie w Czerlanach (Gródek) niewy- 
śledzeni sprawcy wybiwszy szybę, srobili w nocy 
ua 17. b. m. „przegląd* — ale nie znalazłszy pie- 
niędzy, cofnęli się z pola popisu.. 

* Nowe wybrane gremium  chrześciańskich 
kupców i przemysłowców, na odbytem posiedzeniu 
d. 15, grudnia, ukonstytnowało się wybierając na 
przewodniczącego p. Piotra Miączyńskiego, na za- 
stępcę Jana Ihnatowicza, na kasjera Bolesława Mi- 
kulińskiego, na sekretarza dr. Dnbanowicza, na za- 
stępcę sekretarza Abrysowskiego. Upraszamy szan. 
ezłonków, jako też wszystkich, komu leży na ser- 
cu rozwój przemysłu I handlu krajowego, aby, czy 
to projekta lub wnioski, w zakres dsiałania gre- 
miam  chrześciańskich kupców i przemysłóweów 
wchodzące, łaskawie raczyli nadsyłać na ręce 
przewodniczącego lub sekretarza (Lwów, rynek 
nr. 27). 


* Środek przeciw ospie. Od księdsa Teofila 
Głuszkiewicza, gr. kat. proboszcza w Hoszowie, 
koło Ustrzyk dolnych, otrzymała Gaz. Lw. nastę- 
pującs doniesienie: „W Oaxea, w południowem paf- 
stwie meksykańskiem, odkryto przypadkowo, że li- 
ście rośliny, którą nazwano wiruela, są dobrym 
ńrodkiem przeciw ospie. Medyczna akademia w Me- 
ksyku robiła s temi liśćmi rozmaite doświadczenia, 
a to z wiełkiem powodzeniem. Niedawno przywie- 
siono z Osxei cztery oetnary takiego liścia do Me- 
ksykn. Dla chorych od 7 lat i wyżej tłucze się pół 
fanta tych liści na proszek, mietza się ten proszek 
s 4 uncjami cukra irobi się lemoniada, którą cho- 
ry raz lub dwa razy dziennie pić ma. Małym dzie- 
ciom daje się mniejsza doza. — Środek ten jest 
tak dalece skuteczgym, że nżyty przy pierwszych 
zapowiedziach ospy, zapobiega wszelkim bolesnym 
przypadłościom, a nawet i wystąpienin pryszezów 
ospowych ; jeśli jednak ospa już się wysypała, wte- 
dy po nżycin środka prędko niknie, Tak donosi mi 
jeden mój znajomy z Meksyku, a ja podaję to do 
publicznej wiadomości na pociech ę cierpiącej ludz- 
kości.“ 

* Oliwa zatruta z handlu Majera Kestena w 
Podwcłoczyskach stała się powodem chwilowego sa- 
trucia czterdziestu osób w tem mieście. Zatrnał 
wkrótce odzyskali zdrowie. Zarządzono śledztwo i 
konfiskatę zatrutej oliwy. 

* Od ostatniego ogłoszenia zawiąsały się na- 
stępujące kółka rolnicze: 245. Krakowiec (powiat 
Jaworów), założył p. Franciszek Stadnicki, 246, 
Kłodno (Limanowa), założył delegat ku. Edward 
Kopski. 247. Miknszewice (Biała), zał. delegat p. 
Jan Kaszyck,.. 248. Podczerwone (Nowytarg), sal. 
włościanie. 249. Łoszniów. 250. Strusów 1 251. 
Podhajczyki (Trembowla), zał. del. ks. kanonik Ka- 
liniewicz. 252. Draganówka (Tarnopel), zał. del. 
p. Władysław Boberski. 253. Podhorki (Kałusz), 
zał, del. p. Ignacy Przestalski. 254. Libiąż wielki 
(Chrzanów), sał ks. proboszcz miejscowy i wło- 
ścianie, 255. Łozowa (Tarnopol), zał. ks. Jan Skn- 
rzak, 256. Nowosiółka koropieeka (Buczacz), zał. 
del. p. Artur Zaremba  Cielecki. 257. Topolsko i 
258. Łizfany (Kałnsz), zał. del. p. J. Przestalski. 
259. sokolniki (Tarnobrzeg), założył del. p. Eenrffk 
Dulański. 

* „Mazury kasynowe* — pod tym sika 
wydał p. Madurowicz kompożycję do tańca, odzga- 
czającą się nietylko werwą prawdziwie staropolską, 
ale oraz właściwą kompozycjom p. Madurowińsa B- 
legancją. Załować należy, iż p. Madurowiłz tak 
rzadko udziela się publiczności. 


* Towarzystwo polskie w Monachium obcho- 
dziło rocznicę powstania listopadowego w sposób 
uroczysty. Korespondent nasz, jeden z członków To- 
warzystwa donosi: „W dnin 29. listopada zebra» 
liśmy mę dość licznie w lokalu Towarzystwa na 
ncztę duchową, Prezes Towarzystwa O. Białowąs 
oznejmiwszy zgromadzonym cel zebrania, przebiegł 
czyny bohaterów nocy listopadowej zachęcając exłon- 
ków Towarzystwa do zgody, jedności, ażeby wstę- 
powali w ieh ślady, następnie esłonek honorowy 
Towarzystwa O. Różycki de Rosenwerth wypowie- 
dział mowę z wysokim polotem dacha, z kt 
przytoczymy następ : 

„Pięćdziesiąt cztery lat temn młodzież 

i ducha chwyciła za oręż, by się upomnieć o pta- 
wa nam naleźne, młodzież ta przelewała krew Mie 
zasiebie, w ostatku padła, leż pamięć o swem $o- 
święceniu przekazała naztępcom, a dzisiejszy 

to jej pomnik trwały, na piersiach wsparty Pola- 
ków. Cel podobnego dzisiejszemu zebranin jest po- 
dwójny, primo uczczenia zasługi, secuiido ły. 
tomnienia sobie obowiązków własnych, Nie pótrze- 
buję przypominać wam, coście winni krajowż i do 
czego każden krok wasz zmierzać powinien, Aieza- 
pominajsie, że z postępków naszych będzieśk. zmt- 
szoni zdać rachunek przed ludźmi, bo nim üa ja- 
ko ludzi przed sąd Boga powołają, niezapomisajcie 
że obowiązkiem każdege z nas wytrwać aż do 
końca! Taki powinien byś eel Towarzystwa polskis- 
go, w tem powiani się znajdować ludzie, których 
dążności połączone ogniwem wiary w lepszę przy- 
szłość stać się mają niejako dźwignią rówrowałą- 
cą przebyte cierpienia, drogå każdego który na 
świat przyszedł przykra nasza i eiernistał lecz 
obowiąskiem iść po niej, nie sądźcie, że powłamiśmy 
pracować tylko dla siebie, przyszłość saws% czar” 


ErP 


ną chmurą zakryta ; wytrzymajmy piornny, jeżeli na wieczorek Miekiewiczowski, w urządzeniu któ-|na podstawie tego rozporządzenia wydała, narazi- Berlin d. 20. grudnia. (Pryw.) Na wszyst- 2. Listy zastawne se 108 aly. 

nam ześle, pracujmy z myślą, że spełniając własny rego i on brał udział. | łaby je wprost na nieważność. Jakkolwiek zaś o-|kich znaczniejszych grupach wysp w zachodniej bez kuponu bieżącego : 

obowiąssk, ułatwiamy drogę tym co p» nas przyj- | Otóż ten pan posiadając porządną porcję oso- |ceną dzieła dr. P. S. nie jest naszem zadadniem, |części oceanu Spokojnego, jak i na północnem | "ow kred. ga'ic. 5 pre. w. a. 99 — 100 — 
dą. Odrojzenie kraju to prasa dłaga, ciężka i mo. 'bistych zachcianek i chcąc jak zwykle przy każ-|to przecież zwrócenie uwagi na tę w skutkach |wybrzeżu Nowej Gwinei wywieszono chorągwie| » » >» 4 c1 50 92 75 
ralna, ludzie biorący za cel życia to zadanie, wy- dych wyborach swą kandydaturę przeprowadzić, alswoich doniosłą pomyłkę, nie może być bez po- | niemieckie. . 5 p okres. 99 — 100 — 
stawieni są na ciągie pociski, charaktery niskie, wiedząc, że wobec swych przymiotów n większości | żytkn. Londyn d. 20. grudnia. (Pryw.) Wywiesze- x M 1 4 5 KT — 88 -~ 
mała zie mające nadnej myśli przewodniej a tem poparcia nie znajdzie, poszedł tym razem wbrew Wróćmy atoli do Kasparka, Wydawnictwo jego | nie chorągwi niemieckiej w Nowej Gwinei wy- Banku krajowego 41| Y w. a. 91 — 92 ~- 
samem nie iuogąca cię wzujeść nad zwykły poziom, swoich dutychczasowych pelit;cznych przekonań i| dzieła trwa około 9 miesięcy, wyszło już 12 zeszy- |warło tu wrażenie boleśne. Granville wyjechał | Rauku byp. Pa uk ń WU Lo 
iatrygą i podstąpem stawiają zapory na każdym |związał się ze stronnictwam ruskiem, a obiecując |tów obejmujących razem 145 arkuszy, a treść do|do Havarden, aby się tam naradzić w tej spra-| „ 6:4 A 96 75 97 75 
kroku. Cóż wówczas pozostaje? — Iść śmiało dro- |tymże pomyślny dla nich wyn'k wyborów, dokazał |opracowania jeszcze pozostała jest bardzo rozległą|wie z Gladstonem. m ; r 6wyls.z10'/, prm 98 50 99 50 


ga rez wytkniątą, niezważując na pociski niewpra- |tego, ża stronn'ectwo to przyjęło go w swoją listę|i ważną. Pierwotnie zamierzał antor wydać swe Wiedeń d. 10. grudnia. Na posiedzeniu Ra- 3. Listy dłuśna gs 100 sir 


wng ięxą rzucane, zamieałć aię w oiłam granitu |jako ruskiego kandydata z mniejszych posiadłości. | dzieło w 15 zeszytach każd o 12 arknaz AZJA ; i IG. s _ 0 5 ` r i 

nieczały na wszystko co boli! |..* Oczywiście upadł. Szczęście nie posłużyło mn i prsy | wkrótce jednak przekonał się, a: szyi dstkowy i jeg Mapa WELT r a G pE TE ME gta = 8 2 0 > 
Wejście gromadne Towarzystwa czeskiego p:zer- | wyborsch z miast, npadł dlatego, iż wszedł znów | będzie potrzebny; nam się zaś zdaje, że takich do- seai tGdzieżł"Prt aj dny i m a » "y KM ligi s oo KŻ 

walo dslsze rozmowy, jedan z Czechów powitawszy|w układy z partją, h która z miast jednego księdza | datkowych zeszytów trzeba będzie więcej, jeżeli pieni dze © cza Só MR postarać się, y kudemnizacyjne galis. 5 pre. m. k. 101 76 10% 76 

serdaesnie sgromadzonych P laków i wznioałszy | ruskiego miała na liście. Jest to dla niego zytna-| przedmiot pozostały, równie starannie i równie wy- k PYnĘy. | 


Berlin d. 20. grudnia. Komisja konferen-| £0% banka kraj. 5 pre w a.Tem. 96 75 97 75 


A ; f ; $ _ | ożyozka kraj. zr 19738 6 pro w.a. 102 75 104 — 
cyjna porozumiała się wczoraj co do angielsko Pożyczka „ „ 18834% „ 906) 91 60 


toast za pomyślność sprawy polskiej załatonował |cja bardzo niemiła, zaś dla powiatu przestrogą, iż |czerpująco jak dotąd, opracowanym będzie, czego 
pieśń : „Hej Slawane”, Polacy odpowiedzieli toastem | niezawsze można liczyć na ludzi, u których patrjo- |znów ze względn na ogólny pożytek tylko pragnąć 


za sdrowia i pomyślność Czechów i pieśnią: „Jesz-|tyzm wiecznie na ustach (caveant consules). możemy. ik RL wniosku dotyczącego ograniczenia 5. Losy. 
cze Polska nie sginęła", — następnie O. Rużycki — Królowa piękności. W poniedziałek zmarła Wszelkie skrócenie i wszelkie odstąpienie od Kon 4 i NE ach W IŁ AC wię Miasta Krakowa . . 18 75 20 75 
przebiegł dzieja Polski od pierwszego rozbioru aż|pygle w Londynie kaiężna Somerset, Zmarła była | dotychczasowej metody w opracowaniu przedmiotu, Ę BĘ ; s „ Stanislawowa . - 22 50 24 50 
po rox 1830, potem adśpiewano chórom pieśni oze- | najmłodszą córką Tomasza Sheridana a wnuezkz | byłoby wielką ujmą dla dzieła tak p ęknie-rozpo- , Londyn d. 20. gradnia. Biuro Reutera do- 6 Rosy 
skie i polskie, Po podziękówknią pisoziprozosa ni sławnego męża stanu i poety Ryszarda  Brinoley | czętego. Jakkolwiek zaś ufamy, że autor wytrwa ny b COUNĘ pogłoskę, że v kilku miejsco- | zj ukat kolenderuki z l 5 66 5.76 
warzystwa Zz4 l ri Czechów “i ich pad '|Sheridana. Ona, jakoteż dwie jej starsze siostry |na zajętem atsnowisku, i sądzimy, że tak prenume- Wyk Ha) UP Irlandji i Nowej Brytanii (Au: Dukat cesarski : - 5.71 581 
czncie dla sprawy po skiej, rozeszliśmy sę do ad) zzane były se względu wa oślniewającą piękność, |ratorowie jak i późniejsi nabywcy chętnie wyższą stralja), tudzież na wyspach Admiralakich „pół: Napoleoador |. ' - 9.72 1.82 
mów z przekonaniem, ż» zgody, pracą i ofisrą ZAJ: jna dworze J:rzego VI pod nazwą „trzech gracyj*.| nawet cenę zapłacą byleby otrzymali dzłeło zupeł- TAN wy brzeżu Nowej Gwinei, Niemcy za- półmpeńjł rosyjski . 10 02 10.12 
dziem najdalej. W roku 1830 zaślubiła księżaa obecnego księcia |n'e odpowiednie i dobre, to z drugiej strony, czy- tknę'i „swojo sztandary, *_ubel rosyjski Brobrny À 1.54 1.64 
* Wykaz zmarłych we Lwowie W 49. tygo-|Somerset, kióry nosił podówczas nazwisko lorda |tając odezwy antora do prenumeratorów, aby swoje | Tylko w i mej : : papierowy 126 1.28 
dniu od 30. listop. do 6. grud! 1884: Ilość zmarłych | Seymour Jako Lady Səymonr przewodniczyła | rachunki wyrównali, obawiamy się, czy doznany Tylko w jednej części WCZORAJSZEGO CEJ 150 marek n:emieckich 59.95 60.80 
37 mężczyzn, 4l azot, T 78; P = pe kalężna, JE. aka piękności* słynnemu |zawód nie wywrze jakiego zniechęcającego wpływu. drukowane: t rabro 4 j , à A RAE 
jak w zeszłym tygodmin. srednia dzienna śmiertel- |turniejowi, który Karol Eglinton w sierpniu r. 1839 Przeciwko wszelkim okrojeniom lub uszceznple- i A É 1 Pr? | a= Lg 7 
ność 1l'l; śmiertelność roczna 35'1 na 1000 mie- |na zamku Egliatsn urządził. niom zakładamy niniejszem zo nroczyste wto: = Rypowiedzikić LBG. EOS Pa Pet a GRA BPONAR Prac rzez LEE = 
szkańcó w. e play na termin, KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ 
Zmarło na ospę 4, ns plonicg 3, na dyfterję , Zbiegły wicedyrektor t banku, J j 
2, as durrzycę brzaszną 2, na grużiicę 16, na za- Część urzędowa. Sdóbyśł Eie życie wy Strie z  istólsta Zna Wiedeń, dzia 19. Grudnia. 1884. 
palenie przewodu ożdacha».4o 9, na hiegnnkę 1, re f ! iono i i araa terling. godzina 1 minut 55 popoładniu. 
na śmierć gwałtowną l, na inne choroby 40. = genista goy ki o.k; sąd ARE DOŁY e GE; Gospodarstwo, przzapił i bk. RE deze w wit 4 F at Alpiny. 44 — Weg. akcje kr. 297.75 
i gal. Banka hipotecz, przeciw Adolfowi Kindlerowi w z WK wszystkiego 24 złr. go- Aezglo-anstr 95.50 Untonsbank 74 — 
A Muzeum zakładu narodowego O solińsk:ch od |o 2 rat pa 384 zł. 40 c., ogłasza licytację na 14. | tówki. Kolej Kr Lud. 267.50 Nordbahn ` 299 — 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu zaś od |stycznia, 18. lutego i R. marca 1885 realności w Ceny zboża (a 100 kigramów): AC RA AOR ATENA | Kolej Poład. 14610 Kolej Alföld. 180.25 
3—5 we wtorex i piątek. Wejście bezpłatne. , |Stanisławowie. Cera Wywołaniąmi 8.000 zł. Kraków 19. grudnia. (Za 100 kilgr.) Psze- TEAT Kolej państw. 306.— Kolej 1Iw.-czera 193 50 
* Muzsum im Dzieduszyckich otwarte w nie- C. k. sąd krajowy Ww Krf a cgłasza przy- | nica 7-75—8'30; żyto 7——7-80; jęczmień 7:30 do R HR. SKARBKA Weg. Nordstb 167,— Wied. Comunal 125.25 
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od|musową sprzedaż w d. 20 „Ptyczują i 24. lntagol 7-75; owies 6-70—8 10; groch 8'50 do 1050; fa-| pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego. | Ws. obl. p. zł. 106.— Elbetal 176.— 
11. do 3. 1885 dóbr Połom mały w pow. BrZfWStim na zaspo- |goja 9 — do 1250; kukurudza 7:50—8'-- ; proso a nR Węg. cia losy r. 116.80 Losy tureckie _ 21.50 
* Muzeum p- zamysłowe w ratusza codziennie | kojenia Tow. kred. zlem., Cana wywołania 13.010 zł. |7.__ 7-95; tatarka 7:50—8'—; koniczyna. czer- W Sobotę dnia 20. Grudnia 1884. Reata, węg. 4'/, 95.27 Bankverein 98.25 
of godz. 9. in 6.; w poniedziałek 50 ot. w inn: lebo | wona —'— dą ——; biała —'— do —-© Pierścień rodzinny Ros rubel. pap. 1.27.50 Losy węgier. 115.75 
s s tt. Aosk.. : zs gs o Wiedeń d. 18. grudnia. Pszenica 8'33 do (Gillete de Narbon dawna T WE of eta 
- Jutro w niedzielę dnia 21. grudnia: św.| Wjądomości literackie, naukowe i artystyczne |834; — żyto od 1-33 da-TTK, owies od —*— í o) : stałe. 
omassa; — Zaczat. Bohor. — W poniedzia- do 6'97; —  kuknzudza od 6'17 āo $18; — opera komiczna w 3. aktach, pp. Chivot i Duru. Wiedeń, dnia 20. grudnia. 
BZ sam 2. (A s ZaBzytXIL „Zblora ustaw 1 rozporzą- spirytus od 28'— do 28-25. Muzyka Edmunds Audran. m" im Temin 38 ra era of 
A x , ] zeń administracyjnych* Kasparka, obejmuje do- . 18. . A. KR" e. T OA : ć k Ozaussrj; 
* Wiadomości policyjne z dna 19. grudnia. | kończenie Działa C, więc Hr A a s; pro- 47 kaz Abe M zę d propios o awien ód Pocsątck o godzinie Tmej. wieosorów. Kolej Kar. Lud. —.-- Kolej połndn. 146.49 
Skradziono: Wozoraj wieczór z wozu na|jęktach budowy koiei żelaznej, o ułatwieniach i ul-| —»— do —'—: kukurudza od 5: - do —--=; — | SSE Usionsbank 76.— AE 9.77 
plasn Strseleckim na szkodę p. Kasimierza W. ba- gach dla koleł miejscowych, o rocha kolejowym , o rzepak od - spó. do 19:75 ; od 30 maja 1884 Rossyj. bankn. 1.27 la sposobienie: chwiej. 
rawisę z czarnych rossyjskich baranów dwa do trzy |pęfakcjach i innych dogodnościach, o prawie wy- A P Rerlin, dnia 19 dnia 
metry długą i tak szeroką, zielonem suknem po- | właszczenia, o policji kolejowej. Następujący po- Wiedeń dnia 18. grudnia. Na dzisiejszy targ podług segara lwowskiego. SeMa7 hut . gra ; 
krytą wart. 80 zł. tem Dział D. podaja nstawę o ochronie własności | 19viesiono 2212 sztuk nierogacizny, 2410 sstuk POCIĄGI KOLEJOWE. Rosvisk M ajj 5. mingt 40; po, południu, > 
Zgubiła: Tańka Goleńczuk,  zarobnica, | polowej i o inspektorach kultury krajowej; Dział Æ oieląt, 1463 sztuk owiec. ka L yix. 210.20 Akajo kredyt, 417— 
przed 8 dniami 6 do 8 sznurków drobnych f koral, | o policji nad przedmiotami żywności, e targach, Płacono za nierogaciznę od 27 zł, do 35 zł. EW) kai Roi BGC Poł. PU: d Iry sA ah 
z medalikiem Matki Boskiej Częstochowskiej WaT-|miarach i wagach; wreszcie z Działu F., policji|— ct. za 100 kilo żywej wagi bez podatku, FA 8 ZE. WŁ mia oar A pociag por - Waoaod. T Austr. bank. 165.90 
tości 10 zł. zdrowia, przełstawia ten zeszyt rzecz o publicznej Za cielęta od 34 zł. do 45 zł. — ct., wybo- od: yy 88 przed południem Lara- mipan, r, — 
Zn aleziono: W magazynie nafcy pod |słnżbie zdrowia i o aptekach. rowe po 50 zł. za 100 kilo mięsa. Z PODWOŁOCZYBK:; na dworzec w Podzamczu 0 eny najuprzejmiej uwagę na ogłoszenie 
1. 5833/, księżsezki kusy oszesędności na 100 zł. Są to przedmioty z któremi w codziesnych zo- Za owce eksportowe od 20 zł. do 27. — zł. za | 10 m. 13 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. zamieszczone w numerze dzisiejszym o „Pe- 
opiewającą na imię p. Marji Tytli. stajemy stósnnkash, więc i ogółowi są lepiej zaaze. | parę i po 44 zł. do 52 zł. za 100 kilo mięsa bez o i o gods. 3 min. 42 po połud. pociąg mięszany. |stępie Rolniczym i nadmieniamy, źe pismo 
Pies legawy szarawej maści brusatno pla- |To jednak stanowi właśnie trudność w na-| podatku. Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowsk. {tO redagowane ze stanowiska praktycznego lat 
misty, z marką do 1. 1814, znajduje się jako sza- leżytem ich opracowanin. O sprawach tych trak- A. Krzysztofowicz & Com. |0 godz. 10 min. 26 wieczóż po pospieammy, 0 godz.| LO, przez pana Stamislawa Przymiczyń- 
błąkany, u p. Antoniego G. pod l. 13 nl. Zygmut- |tują bardzo liczne ustawy i rozporządzenia; każde 8 EE i o godzinie 4 10 po południn po" | skiego prezesa C. Tow. gosp. w Bytomiu, po- 
towska. s nich zatem należy zbadać czyli i o ile jest je- a Sy h a R „EG: Na dzisiejszy targ ciag a titanii CRO: TE am?” „klei duje najpraktyczniejsze artykuły z dziedziny rol- 
4 a Ą szcze obowiązującem, i zamieścić jedynie tylko te, | dowieziono: Cieląt 2410, zabitych wieprzów 1630, dag Poapiesżni; O 'godi S ET euE vo godz. 8 migni |pictwa i akademii politycznej na podstawie rozu 


które mają obowiązującą moc, aby dzieła nie obołążać |Ż7WYCh zaś 2122, zabitych owiec 404, żywych 


62 po południu pociąg mięszany. mnych i z duchem czasu idących wymagań. Dodać 
— Kołomyja dnia 19. grndnia. (Napad roż- |njępstrzebnym balastem, a czytelnika nie Indzić i| owiec 3668, jagniąt —. 


ZE STANISŁAWOWA: na Btryj, rano o godz, 3|jednakże nam wypada, że oprócz pracy ekonomicz- 


bójniczy). W nocy Z czwartku na pątek jacyś|jna przykre często skutki nie narażać. Że autor Płacono za cielęta 38 do 48, 49, 50 sł jmina. 20 pocięg oranibnsowy, wisosór o godz. 8 min. 3. |nej maredowa praca I0-letnia p. St. Przy- 
złoczyfioy uzbrojeni napadli na dwór państwa Krzy- | chciał i mógł sprostać takiomn zdaniu, o tem nie| Zabite wieprze 35 do 42 i 44 za 100 kilo mięsa. Aana on ia Dyenob I a aralt prd połudn po niczyńskiego na Górnym Szlązku była pełną od- 
sztofowiczów w Kornicza, 0 i mili od Fołomyi, ma najmnisjszej wąpliwości, ż8 autor zadanie to Zabite owce — do — — gł. żywe owce cigż- y oade is La, wagi i poświęcenia tam, gdzie chodziło o wybory 
Zajschali przed dwór z wozem, by mieli na 60) należycie spełuił, o tam prsekonywują nas nietylko | kie dla eksp. od 18 do 28 zł. — ct. za parę; lekki DO KRAKOWA: o goda. 10 min. 46 wiocaór pociag i oświatę biednego i nieszezęśliwego ludu górno- 
zrabowane kłaść rzeczy, Cznjna straż nocna (wAT- |wyższe już seszyty, ale i zdanie osób z przed-|towar od 12 do 18 zł. za parę. uraz pospiesny, o gods. 4 a 5 rano pociąg re at o |szlązkiego. — Polecamy więc usilnie wydawnictwo 


townik) przeszkodziła napadowi, padło kilka strsa= | mfotam dokładnie obznajomionych, które właśnie pod Galicyjska żywa nierogacizna od 30, 35 i 36, 


. 6. min. 8 po poładnin pociąg mięezany io godzi- | „Postępu Rolniczego“. 
łów ze strony rabusiów, lecz nikogo nie zranili, i|względom staraunego opracowania i języka, Znako- | węgierska od — do — zł, za 100 kilo żywej wagi. l 


nie 6, min. 85 rano pooląg mięnzany lokalny. Redakcja. 


uciekli drogą do Kołomyi. Po świeżo napadanym| mite dziełu p. Kasparka przyznają zalety; że je- , oł Fr DO PODWOŁOCZYSK : sgłównego dworca o godz 

śniegn, obliczono, iż było ich siedmiu, czy i ilu |gnak w r, Ken aeie Ti o błąd i Ra Wilhelm Amirowica & K. Schele. |s EW Eunn, ponie pospieszny, o goda. 12 rain. ŚL po 

było na wozie nie wiadomo. skutkach swoich doniosły, na to mamy dowód na ——=——— Po DO ag r sei ę RP F el Wszelkie informaci 
— Bóbrka d. 19. grudnia. Dziś odbyły się w | dziele iunego autora. rriar E ANE Aao pOCJĄE Sdłiedzni, 0 pii. 13 mał zelKie ormacje 

powiecie naszym spóźułone nieco wybory do Rady Oto dr. Paweł Skwarczyński w dziele swem : 57 po poładnin io godz, 10 min. 66 wieczór posiąg o0 do pewnej i korzystnej 


powiatowej z miast; we środę d. 17. były wybory | „Ustawa gminna, ustawy i rosporządzenia w związku Telęgramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 
z mniejszych posiadłości, i wynik wypadł bardzo|z nią będące", przez Wydział krajowy gorąco za- 
pomyślnie, gdyż obydwie kurje wybrały członków |leconem, zamieścił przy §. 53 ustawy o ochronie 
przez stronnictwo narodowe przedstawionych, a że | własności polowej (T. II. str. 180) powołującem się 
o wybór z większych posiadłości, który się d. 22.|na rozp. ministerjalne z 5. marca 1858 Dz. u. p. 
bm. odbędzie, nie można powątpiewać, przeto skłąd |nr. 34, dopisek „patrz poniżej 78“, z czego wy- 
naszej Rady powiatowej będzie dla powiatu korzy= | nika, że pod tym numerem chciał podać owo ros- 
stny. Jak zwykle, tak i obecnie nie obeszło się bez | porządzenie. Tymczasem pod tym numerem (str. 
małych borb, a dziwnem jest to, ił zwykie borby | 184) podał rozporządzenie inne, bo z 20. kwietnia 


mięszany. 

DO OZERNIOWIEC: o godz. 6 m, 80 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, i o gods, 11 
min 10 w nooy pociąg mięszany, chętnie jak najdokładniej 
w, po aaa O MAŁ Btryj : „Ang o godz. 7 

. 6 pociąg mięszany, wieoxór o gods. 7 m. 10 pociąg A tS h | b 
omnibusowy, 0 gods. "1 m. 25 po południu HC ugus H e en er 1] 


lokalny Lwów-Btryj- Drokobyoz. 
aae AZĄCAE 


lokacji kapitałówj. 


ndziela e 


Kardynał Jacobini nadesłał nancjuszowi w 
Paryżu notę, w której w imienin papieża o- 
Świadcza, że najnowsza uchwała fraccozkiego 
parlamentu o skreśleniu kredytu na teologiczne 
fakultety, jest zerwaniem konkordatu. Nuncjusz 
uda się do Rzymu ze sprawozdaniem. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


wyprawiane zostają przy podobnych wypadkach | 1854 Dz. u. p. nr. 96, wyjaśniając jeszcze w do- 5 * 2 umów 7% Izby kundlowej, 19. grudnia 1884 we Lwowie. 
przez znanych boryteli powiatowych, gdy obecnie|pisku, że rozporządzenie to podaje dla tego, że 
ci ostatni, znając swoja słabe siły w naszym po-|§. 53. ustawy polowej powołnje sią na nie. Ta Wiedeń d. 20. grudnia. (Pryw.) Z powodu 1. Akcie wa swtukę 


wiecie, poddali się milcząco losowi, a borbę wy-|pomyłka jest tem dotkliwszą, iż jak dowodzi rosp.| doniesienia Dziennika Pozn., jakoby carewicz 
prawił znany w młedcia naszem nprzywilejowany pa- | Namiestnictwa w Kasparkn na str. 23 przytoczone, | moskiewski w Skierniewicach wstawiał się u baz drsti 
trjota powiatowy i oficjalny korespondent Kurjera | Zwierzchności gminne nietylko orzeczeń w sprawach | cesarza austrjackiego za Rusinami gan pakimi, E A sk przeciw otyło- 
Lwowskiego p. M. Patrjota, który w nledawnej| polowych, ale w ogóle żadnych swych orzecz-ń|pomawia Frmdblt. dziennikarstwo polskie o po- Kolej galie. Kar. Lud. 20% zł m.k, 265 — 268 — |ści i tnszy, sporządzone podłag _przepisn 008, radcy 
przeszłości w swym urzędowym organie większej |na rozporządzenie z 20. kwietnia 1854 rokn dżeganie. n | „ lwow. czór-ja88. 200 zł. w. a. 192 25 195 25 Era mae R, ij Lai pa przoz 
części obywatelom naszym odmówił poczucia pa- jopiorać nie mogą. Zwierzchność gminna zatem, Zagrzeb d. 20. grudnia. (Pryw. Kanku kypot. galie. 200zł w.a. 285 — 2950 — p a tanio. wny 8 wo Lwowie 


Ł w apt. Zyg. Ruck takż tkich aptekach. Każd 
trjotysmu z powodu, że nie przybyli jak jeden mąż | któraby nie spostrzegłszy pomyłki, orzeczenie swe|acki zwołany na 29. b. m kred. galio. 200zł w.a. 238 — 248 — R e płotekołówacą, R] EEA 
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wydała księgarnia 


Seyfartha i Czajkowskiego 
WE LWOWIE. 
BEŁZA. Wasi rówieśnicy. 

24 obrazków sławnych ludzi 
w Polsce z 10 illustracjami 
rysunku Wal. Eljasza w 8ce 
oprawne, w ładnej chromoli- 
tografowanej okładce. Cena 

1 zł. 80 ct. 

ZAWADZKI Zamki i ko- 
ścioły. Opowieści history- 
czne dła młodzieży z 4 illu- 
stracjami Juljusza Kossaka w 
8ce, oprawne, w ładnej chro- 
molitografowanej okładce. 

Cena 1 zł. 80 et. 
są do nabycia we wszystkich księ- 
garniach w kraju i zagranicą. 
4253 1 
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dohra miasteczka przer 


Nowe dziełka na Gwiazdkę 


R“ gminna miasteczka O-tynia o- 
znając zasługi Wiclmożnega pava 
Jana Karola Bartla byłego naczelnika tu | 
tejszej stacji kolejowej, położone okoki 
zaprowzdzanie 
tak ważnej iustytucji jak Towarzystwo 
straży ogniowej ochotniczej, niemniej też 
zebr- uia funduszów na sprawienie rekwi- 
zytów ogniowych, uchwaliła na posiedze- 


_" Zupełna 
wyprzedaż 


Z powodu zwinięcia interesn sa de 
jsprzelania z wolnej ręki, całkiem nowe 
ji przejeżdżone : faeton ki, kooczyki, bru-| [B 
jmory i sangczki — pod korsystnemi wa- 
rankswmi, 


oo 4 L. Gruder, 
ulica Nykstuska, l. 32. 


NOWO URZĄDZONY 
- i z dniem 27, z. m. OTWORZONY 


HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH 


pod firmą 


W. Michalik 


we Lwowie przy ulicy Żółkiewskiej 1. 55. 
naprzeciw klasztoru OO. Bazylianów przed rampą kolejową, 


poleca szanownej PT. Publiczności na ŚWIETA swój ob- 
fieie zaopat-zony MAGAZYN w doborowe gatunki kawy. 
cukru leipnickiego, horbaty od znanej firmy handlowej 
C. Trau, czekolładw z różnych fabcyk i w ogóle wszel- 
kich inych artykułów wchodzących w zakres handlu korzen- 
nago, po nader przystępnych cenach! 

„Licząc na łaskawe poparcie i względy n szanownej PT 
Publiczn=ści, na które zasłużyć sobie będzie mojem najnsil- 
niejsze'a staraniem, w tej nadziei polecam moje usługi, kre- 
śląc się z głębokiem nszanowaniem 

w. Michalik. 


Podarnnki na Gwiazdkę | Nowq Rok! f 


Scharfa naśladowane djamenty 
i naśladowane Kkolorowane klejnoty fi perły. 


£zeqaicq o 
gauzojuwifoz | pro Syl omfzGoj J 


| PRAWDZIWE 
PIGUŁKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków exyszczących 
|| przeczyszczających krew we wszelkich > 
ałabościach słego przymiotu, skrofu- 
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i ze > o del PIT 3501 m 
u np. Arthan 
Moulin, tka 807 alioa Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
I opt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 


oprawne w prawdriwe złoto à srobro, przewyższają nawet praw- 
diwe djamenty, pod względem ognia i połysku ! 

Najdostojniejsze osoby orzekły, łe te djamenty są cudowne. znawey 
uznali je jako jedyne w ówiecie, a przeszło sto najwy itniejszych dzien- 

ników krajowych 1 zagranicznych omówiło je w bardzo pochlebny sposób. 
| Odznaczone 18 pierwszemi złotemi i srebrnemi medalami, 
Kólezyki, pierścionki, guziki, szpilki i t. d. od zir. 6 
do złr. 88 przedstawiają wartość ŁUO do FOO łzr ;— wielki wybór wsp :- 
niałych klejnotów, jak: ozdoby, riviere, ozdeby na głowę, 
naramienniki, medaliony, pierścienie prałackie, krzy- 
że it. d. od 46 du 1-0 złr. 

Wszelkie klejńoty, prawdziwe lub nieprawdziwe, wyko- 
nane będą trwale i tanio wedle rysanku i z dołąrzeniem naśladowanych 
kolorowych kosztownych kamieni i pereł". — Zamówienia przy dołącze- 
nin należytości lub za zaliczką. 


Złotnik Scharf w Wiedniu, Skład: Kolowratring 12. 


Utrsymuje codzionnie 
świeże prasowan drożdże. 
g handlowych 


Wyłączny skład 
we Lwowie prey placu Marjackum. 


Regestrów gospodarerych 
SEYFARTH © DYDYŃSKI 


Ksią 


| 


iii E i OGT 
| Normalne bielizna dla Mężczyzn, A i dzinci, 


według przepisu profasora dr. @. JAEGE 

sławny wyrób krajowy cieplickiego Towarzystwa 
fabryki towarów asko ch, zbadany chemieznie 
przes profesera L. Liechti, a po strąeenia cła, 
przesyłki 1 prowisji o 


Dla rodziców | a 


NEVRALGIES 


odsrek na „Gwiazdkę“, imi mioy, urodziny i t. d. 


Zachęcveai „OGLIGDNEWI nłÓWy U Aa 

oał:j niemal per odycznej prasa 
p lskiej, „Osas“, „Nowa Reforma“ i 6 d, uważamy za stosowny 
przypomnieć Rzanowrej publicznośni i w tym roku naszą pā- 
tento wang „ukrzynsę budowiauę" z „prawdziw mi 
kamykami w trzech molorach' do ustawiąuia bè-d:0 p ęznyeh 
domów, pałaców, twierdz, wież i t d. Bardzo zajmująca i po- 
śyteczna rozr-wka dla dzieci każdeyo wiekn. Najstomo wuiejszy 
„Skrzydka 


ZA do- lana“ zo tała ostatnimi czasy <nacznie ndoskonaloną i 
i ada br. udzielić mu w Iusaqność, chrypka, katary zadsw- Wszelkie cierpienia nerwowe kaśdiąj r n 4-4, 1 

dowód aj. A konotowa "obywatel zeń Prmakie, Słarfiania Uaz ekril ustępują Po wżycia pigułek nat 23 pre. t w RZN... ze ryc ają: o bola, "ac dy SPIE, AINA niii 
stwo tego miastecaka. 4298 1—1 angino oiyoln m Dra CROMER. Wszystkie artykuły są doiól» według postawio- dania bezpłatnie anoo. F. Richter pł. w 


SŁAWNY BALSAM. 
DR. RICHARDA 


przeciw 


gośćcowi, reumatyzmowi, 
(EE I AOR] 


i cierpieniom pochodnym 
CZCZO] 


(FLASZKA 80 ot.) - 
do nabycia waptec : K. KRZYZA- 


Brygidek) i Jamrógiewicza w 
Tarnopolu. 


sprzedania. 


Bhż-2ą wiadomość udzieli właścicie) 


Jan Michalik w Krośnie. 
Doniesienie. 


+ Podpisany zawiadamia uniżenie 
w Szan. PT. Publiczność, że sprzedaje 
„w własnym domu przy ulicy 
jZółkiewakiej 1. IS (obok bóż 


». nicy) każdego czasu 


sS”ŻYWE RYBY 


po możliwie tanich cenach. 
Z poważaniem 

Menasche Juer, 
handlarz rybami. 


4289 1-8 


PLASTER THAPSIA 


PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI 


Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytorynm Oesar- 
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu. 

Plaster ten leczy Katary, Kaszie, 
zapalenie dychawek, ptuc I optucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu pa. 
cierzowego, etc., etc. 

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i 
4 naśladowany. 

Dla uniknięcia przypadków przypi- 
sywanych zwyczajnie z całą słasznoś- 
cia lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
| każdym plastrze aby xię znajdowały 
podpisy. 


© ARAL 
ae. 


Wu Limewie w api. pp Mikolas:ha, 
Ruckera, Beisera. 


Najpraktyczniejszy podaru- 
nek na Gwiazdkęi Nowy Rok. 


Płótno King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek 
chemicznego blichowznia) spowodo- 
wała nas do wy'abiania pod powyż- 
szą nazwą materji posiadającej 
trzykrotne trwanie płótna a tańszej 
o 60 procent. 

Płótno King jest najlepszą, naj- 
trwalszą i najtańszą matecją na Wszel- 
kie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
nrządowo ocLronionym, kto go na- 
śladuje, zostanie eądownie nkaranym. 
Płótno King sprzedaje nasz podpi- 
sany skład 

1 sztukę 78 ctm. szerok. 20 mtr. 
długości na kalesony i bieliznę bar- 
dzo trwałą 7 zł. ; 

1 sztukę 88 ctm. szerokości 20 
met. dłngości na piękna kosznle 
męskie i damskie, wszelkie gatunki 
bielizny łóżkowej zł. 8.50. k 

1 sztukę 175 ctm. szorokia 15 
mtr. dłoguści na 6 sztuk wielkicb 
przeńcierud:ł bez szwu zł. 11.80. 

1 sztukę 195 ctm. 
włoskie ióżke zł. 12.80. 

Celem przekonania się o gatunku, 
przesyłamy bozpłatnia próbki wszyst- 
kich gatunków. 4126 2—? 


M. Beyer i Spółka 


we Lwowie 
ul. Karola Ludwika 1, 1. 


szerokie na 


Fr miowa © na wy- 
ktuwach św atowych: 
londyn 1862. Paryż 
1867, Wiedeń 1878, 
Paryż 1578. 


FORTEPIANY NA RATY 

we WIEDNIU I NA PROWINCJI. 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT 
KIE także pianina z fabryki znanej fi 
my eksporto ej Gottfr. Orumer, 


sł 500, 550, 600 do 650, Fortepiany in 


nyet firm zł. 280 co 350. Pianino o 


460 d: 600 zł. 


C. vir Verse: eisi e. Leh Ant.it A 


Thierfulder, Wisen VII. Burggasse 71 


| 
NOWSKIEGO we Lwowie (cbok 


Warstat mechaniczny || 
w którym wykon'ją się najdokładniej 
waz. lkie reperacje maszyn parowych i wo: 
dnych, eraz wszelkie rerzędzia rolnieze i 
odłewarnia Ża:'a:8 i metalu, jest z całem 
macz niem, domem i ogrodem z powod 
stosunków fa:cilijnych z wolnej ręki dr 


Wil. 
Mayer we Wi:duiu od zł. 880, 400, 460, 


nego przez prof. Jaegera systemu sporządzone i 

zrobione z zup łn arancją za bezwglę nie ozy- 
p ng gw à 

sta wełnę, naturelne kolory, jakotaf za robotę 

supolnie przepisom odpowiednią. Każda sztaka jest 

opatrzona ur:ędewnie zarejestrowanę markę o- 


| Mill-ra W Czerniow ach ~ andin p A P SMutnlza. 
Krema 1854, zloty medal. 


w 
W apt. pp. P. Mikolasch:, K. Krzyżanowskiego, Z. Ruokera. 


wełnianą opatrzo EP prof pr. > Jaegera uznaną za zu peł- 
nie jednej i tej samej wartości. 
t k Profesor Ludwik Liechti, 
przęłeżow; sekcji dla farhiarstwa, blechu, druku i sprakar 
technicznego muzeum przemysłowego we Wiedniu. 


BA. Nas nowy, bogato illustroweny katalog płócien i bielizny, tudzież 
kosztorysy na bi dlubne i dziecinne wysyłamy gratis i franoo. Za- 
mówienia x prowincji Ra pobrani-m. +639 1—12 


kiego rodzaju kaszlowi, kokluszowi, chrypce, duszno- 
ści, zatlegmieniu, dalej dla ukrofalicznych, rachi- 
tycznych i rekonwalescentów wywiera 


podfosforanowy 


syrop żelazisto-wapienny 


rzyrządzony przez aptekarza Juljmsza HMerbabny, we WIEDNIU, 
Etay dowiódł, że ten preparat, j»ko ścudek loczuic»xy pierwatego rzędu, 
przeciw powyższym słabościom zasługaje na polecenie 
Sprawdzona skuteczuość lecznicza : debry apet spokojny sen, 
wamagające się tworzenie krwi i keści, zwolnie 


Założona 
we Wiedniu, i w Budapesz 


ORO 


1847 cie od 1860 r. 


aa aNan aaa "NYPYYTY 


Jana Hoffa 

Piwo zdrowia a ekstraktu 
odewego 

Flaszka 65 ct. 


Skoneentrewany ekstrakt 


średnie x zę morsa Sprowadzane pelecam po nader tanich eenach | TA 
Cena flaszki zł. :.12, małej 70 ct. 


= 
sa Towóry kelemialne, delikatesy, ryby ===- 


Pocztą opłatnie za 5 kile a. w. przy znanej rzetelnej usłudz 


e kaszlu, rozpu- łach. ista 5 złr ) św. elbl gr x. kilo 2.— 
- szczenie flegmy, ubywanie neenych potów, espałości. Mocca wyberpa szlach. egn | Kawior 6 i > 2 - 
, A Przyjm pan moje najżywszo podzi Kc nA sm Po Fr. ke, Ę » BER s" am Da S Milion uznań od wyleczony ch, 
zbawiouny wapienny syrop żelaziaty. h i . 460 | Tluste śledzie n. w. ok. 30 1.50 i Ę i i 
BE mórrnfaśclke nnie msiowak pny weściijo EE Karlsbada więss ra 00a  B% e OE PCA. tysiące sprawozdań leczniczych od lekarzów i zakładów 


Z zdrowie, lecz także wielu używając m ten syrop z 
mojej porady pomógł. Z pełnem zaufaniem do pana 
do syopu przez pana wynalekionego upraszem 
przysłać mi jes4cze 12 flanzok za pobraniem. 


LJ 
Delikatesy śledsić solone ff małe 
około 200 szt, . . 1.80 
najw. 45 a. sk. 1.75 
małe 150 50 


Plantacyjna Ceylon br piękna 4.75 leczniczych, poręczają tychże wartość leczniczą. 


wyb. mocna 4.25 


» a 
Kuba nieb. =., mocna i piękna 480 | Biel. bydlinki ) Jana Hoffa Piersiowe cukierki | | Jana Hoffa Słodowa czekolada 


„EL 


Pański wdzięczny Nico L mikowski, katecheta Wiad, misr. ) nador wim. . , śledsie tew. w. 80 a. sk. 1.90 a ekstraktu słodowego xdrowia 
Czerniowce (Bukowina) 8, grudnia 1888. F Udka . 4.00 | Zososio ) SE 200 B. e ak, 1.15 tylko prawdziwe w niebieskich Pół kilo I. z*. 240, II zł. 1.60 


Złota Jawa, wielko”riarn. wył. 460 
Jawa żółta łagedna . . . . 400 
Cuba perłowa, mocna i piękna 4.36 


torebkach po 60, 80, 15 i 10. ct. 


Kiel. szproty , 9 sk. 190. 4 sk. 8.50 Cwierć kilo I. zł.1.30, II. ot. 90. 
Sordel prawd. drab'mckie kile 150 


w ol. p. *, Inb g p. 430 


Poniewał pański syrop żelazisto-wapiemny oddaje mi d>bre $ y 
usługi, p i wiał 3 I panójiąpaaja połns moja APATA upis- r G 7 jamo TERA m 4 = 6 sie? ko para 8.60 U = 
BZ r 0 e as ŁK. Ę į ' | 
Fasangarten, PEES Dinsonhof a 4 gy ę 1833, pk m ja E i "4 2 AW er = ad 175 dowodniona pomoc 
rr aona -EPALORSKO Bio reel, moons czysta . 8.25 ; ; "ko 35 . 
. : wyd. ko 3.5! 
= i | Tier "W Ż owy A Afryk. Mocca drobna, bran. . 3.15 | Jma at ir. Bi rzeclw 
Cena fiakonu 1 zł. BO ct., podztą o 20 ct. więcej za opąkowągie Byl wełowy ce IG ASG AIÓBO 4 E dac SEA Wei ; Hg 97 p 


MAG” Upraszamy żądać wyraźnie „Kalk Bisen- Syrop“ Jul Herbabny i 
baczyć na powyż:zą nurzędownie +aprotosołowaną marko ochroaną, «20-a 
znajduje się na kaźd>j fasz:e. D> każdej flaszki dołą zons j'ss br gzura 
dr. Behwargera, podająca dokładue poneźsuie i wielu świadectw. -Gui 


d. Cognac de Champegne wyb. 4. 1.7. — 
PE HE eia a aiet untla 4 str. 3044. 6 str. def. 1 F 
Magdy marcypanowa słodkie 4.86 | Stearyn. świece fi. 4,5 lub 6 p. —.*0 
g Kio: basy, wędliry, szynki, sugzose ewece, jtrzyna i konserwy uwoc>w6, biszkoty 
Główny skład wysyłkowy dla prowincji: Ja. Schulz, w Altona pod Ha burgiem. Złożony vd "864. 


we Wiedniu R” Apotheke zur Barmherzigkeit“ Proizę nie zamieniać mej firmy z naśladowcami 2966 1 --12 
Jul. Herbabny, Nenban, Kaiserstrasse , 90. i 


DRE 
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym - : i 
Orłem“ Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew. |] jjOsłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodu. i wybryk 
- Dr. Wruna 


ski; apt. H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Beiser; w Krakowie: 
"Ah day "BR ; E Białej: Józ. Kollassa i A. Fachs i R. ń 

eler; w Brzeżanach: B. Dembiński; w Borssczowie: M. Niom- 

czówski: w Borer i: u Golichowskiego; w Dolna Watra F. proszek po ruan Ś ki 
Fritsch; w Drohobycsu: J. Aichmfller i L. Dobrzyniecki apt.; w wyrabiany z ziól peruańskI ch. 
Gurahumora: E. Betezat, w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; w eHe poraańaka jest ed ; aiia $p7 prinhienie 
Kimpolung: F. Fritsch, w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenzel; mężo yan tmpotaację i w kosiet niepłodaość usnaąć. 
w Krynicy: H. Nitribit, w Milówce: M. Quirini; w Mielcu: A. Prossek poraaiski jast takie siesawodsym prueciw wywołanym oslabioniem 
Pawlikowski; „W Podwołoczyskach. D. Schneider; w „Przemyślu: wiwa le! osłabienia a e asia aiy w oepkinmiej W krsyanae | grzbiesie 
A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignou i Decani; w Rady- paclsrnowym, belem w piersiach i głowie, migronia, espałeści, przylępionia umysłu, 


indyjskie 1.60 
bes pastok 2.30 


konsumcji 1 oslabieniu. 


Jana Hoffa 
wyualazcy i fabrykanta preparatów słodowych, c. k. dostawcy nad- 
wornego wieln ndzielnych książąt Europy i t. d. 
we Wiedniu, I, Grabea, Rrhiuneratrasse, 8. 


Lwów, dnia 18. lutrgo 1884, 
Wielmożny Panie. Przekonany o wybornej skut: cz- 
ności pańskiego „JANA HOFFA piwa zdrowia z eks- 
traktu słodowego", w skutek użycia takowego u mojej 
cięźko chorej córki, zaleciłem użycie onego memu bratu 


LJ 


mnie: A. Karpiński; w Sadagórze: Rabinowicz; w sniatynie: F. satwardseniu -te drnenim Rorwowemu w rękach, negach i niodo, wae ZĘ dla żony, cierpiącej na wychudnięcie i osłabienie. Upra- 
Niemczowski; w Suczawie: Ed. Liszka J. Haberman; w Sądowej HI nie noera danka RO ao ea tak pemuie i mapal szam zatem pana pod adrazem Franciszka Stipka w 


Wiszni: W. Władzimirski; w Stanisławowie: A. Beila i J. Ma- szkodliwość po 


petora; 
Cena pudełka wras z przepisem mżyela 1 zł. 80 ob. 


Borysławiu pod Drohobyczem odesłać za pobraniem 25 


cura apt. w Samborse: Aleksiewicz apt.; w Storożyńcu H. Fiilleu- 3595 2 —42 P . 
E baum; w Tarno ta Ai a iae e: Ustrzykach: J. Riedi, Sitad wa US awia, wiii AiBuckes w apt. „pod Gwiazdą” P. flaszek Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego. 
w Wilamowicach: F. Schneider; w Zółkwi: w c. k. apt. obw. A. Mikolascha; w Krakowie: Redyka; w Czernłoweach: n J. (131) Z poważaniem Józef Stipek wə Lwowie. 


Goliehowskiege; w Tarnopolu: w apt. J. Jamrosiowicza. — Jeneraluy 
ajent we Wiednim Al. Gi.chner, dypl. sptekarz II, Ka»ser Jor-fstraszo II. 


eca. Ó . 
sw Urzędowe sprawozdanie lecznicze, 
Petersburg. Ces. ros. szpital. „Jana Hoffa piwo 
zdrowia z ekstraktu słodowego'* i „Słodowa czekolada 
zdrowia miały bezwzględnie pocieszający skutek. Proces 
leczniczy był nader widoczny i szybki. | 
Dr. Simaomowsuki, starszy lekarz. 


nalne Singera maszyny do szycia 


są najbardziej wydoskonalonemi i wypróbowanemłi maszynami do szycia na świecie. Posiadają one nader uproszczoną 
i praktyczną konstrukcję i nadają się osobliwie do wszelkiego rodzaju robót, a trwałość ich jest niezwykła — sposób 
użycia nader prosty, zaopatrzone są bowiem wcale nie skomplikowanemi — lecz jedynie celowi odpowiedniemi, naj- 
nowszego wynalazku przyrządami i częściami składowemi. 

Dla użytku familijnego i wszystkich celów przemysłowych, są przeto godne polecenia oryginalne Singera 
maszyny do szycia jako 


najodpowiedniejsze podarunki na Gwiazdkę 
a za ich dobrocią przemawia najkorzystniej wzmagająca się ustawicznie sprzedaż, która obecnie do liczby przeszło 
nzeńciu milionów dochodzi, i wynosi więcej jak trzecią część całej produkeji tych maszyn na świecie, 
Znakomita dobroć oryginalnych Singera maszyn do szycia uznaną została na wszystkich wystawach świa- 
towych, między innemi w Wiedniu, Paryżu, Filadelfii, a ostatnim razem odznaczono je w Amasterdamie dy- 
plomem honorowyma, najpierwszą i najwyższą nagrodą do rozdzielenia przypadłą. 


Składy w Galicji. 

Lwów: Z. Rucker J. Beisar Piotr Mikolaseb, HM. Blnmenfeld 
aptek , Karul Bałłaban; dalej: K. Krzyżanowski, J. Piepes, A. Kochanow- 
shi apt.; A. Klimowicz Biala: E. Keter, A. Bliumeutha] apt, Bochnia J. 
Miuhnik Borszceów M. N:emozewsk: «pt. Brody wszystkie aptuki. Bree 
dany J. Durst apt. Bwczacs Korzel et J żewski. Czortków Noss apt. 

Traunfełder apt. les J. Aichmfller, ovt. Gerkics B. Bira, 
Gródek A. :ippus. Grsymalów Józ. Goldberg. Husi C. Piokareki apt. 
Jaroslaw J. num, A. Wisiocki apt 5 Kilenberg, Jasło: K. wiśnie veki, 
Jan Janiga, Kraków J. Tranczyń w W Redyk apt Kolomgja: Jan Bido- 
rowioz, A. Stenzl sp! Kossów St. Barsa apt. Kry F Os:mezowski 
pt Momastersyska L. araki apt Nowy Sącz W Filipek, Jakoabowska apt. 

. Grossburd. „Fodgórse J. Sknkalski apt. Podhajce Karzykiewicz apt. Pod- 
wołoczyska G. Murs wots. Prsemyśł M Krug J Mouzawski, L. DNaijik apt. 
Rzeszów Karpiń-ki apt, Schaittec et Cop., E, G. Neugebaaer, A. Blum"n 
berg. Sambor J. Alekmewicz K. Maresch apt., Sanok J. Rynesareki, Sokal 
J. Wyasooznńszi apt. Stanislawów J. Misura, A. Am rowicz apt., Tarnopol 
J. Jamrógiewicz, apt., C. kahane ap. Tarnów W. Miiliner ot Co., Zale- 
ssczyki Bt. Srymonowioz apt. Złoczów Joz. Goid. — Osermiowcs Leon Bat- 
comoz spadk. Z. Goliciiowaki, Krzyżanowski apt., Igu Jsnuircn, A. Baye*, 
Jap T. W. Braglewicz, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach 
w kraju. i 


Oryginalne Singera maszyny do szycia sprzedają się nawet na spłatę w ratach tygodniowych po 
1 zir. w. a. za uiszczeniem niewielkiego zadatku; — gruntownej nauki szycia udziela się bezpłatnie. 


The Singer Manufacturing Company, New-York 


Generalna Agencja G. Neidlinger 
Bz- we Lwowie ulica Kopernika, liczba Z. TĘ 
Filie : Jarosław I. 42. — Przemyśl ul. Lwowska l. 105. — Stanisławów ul. Sapieżyńska l. 2. — Brody ul. Stefanii 1068. 


THEODOR NODERER ¢ CO. 


protokołowany dom bankowy i lombardowy we Wiedniu, I., Schottenring 5, wchód z Hessgasse 7, I, piętro. 
poleca się : 
1. do Fzetelnego i rychłege wykenania mleceń na wiedediką giełdę za mier- | 3. do zakmpna i sprzedaży wsystkich w cednle knrzowej notowanych papierów war- 
nem pokryciem „JAY dowy h bez doliezenia kosztów. 
2. do przyjęcia kwot w gotówce lub w efektach nie niżej 500 ał. ss wypłatą | 4. do ndsielania zaliczek prawie aż do psłnoj kwoty na losy, akcje itd. 
miwsiąozng zyskOw i złożyniem rachunku jak dotąd, 5. do udzielanin kor«ystnych rad kapitaliatoma, któr.y p-siai ją ef-kta glet- 
dewe nacyw po wy:okicn k.re:ch © @ -rosp-kta na żądanie franco. @ ©D 


WZ O PO A Z 


GO wysokich odszczególnień. 


wPrzemyślu, 
poszakuje 


do metalu. 


Wiedmin. Nabyć można w Kr kowie w handłach pp. Wi;ltelma Fens , F. 
H bna ij B. Kóniyabeecgera. We L. owie w hand.aco pp. Karola Langa Lg a 
4 1—4 


| = 
chronną i stemplem gwarancyjnym. 3639 1- 12 z A > z RE 
Cenniki wraz x poucz>niem darmo i franco. Í Pianin fortepianów 1 harmonium ee F 
E ba Pa a Wyłączny skład u Weldler & Budie «c. x. uprz. skład fabryczny i wypożyczalnia — SĘ 
° 5 S Paa fanry hanta PE Rud. WW. Kurka, „BE 
i r à E wu J >L „ Tn- n 18, HRS A : Ë "92 
cierpiących na płuca 9 re: k Benirk Kārtherstrasso, nr. 32. B we Wiedniu, l., Elisąbethstrasse 3. ECE 
I CERTYFIKAT. n P ME E aate. gro kaera a a Gerda jotia gwarancja. Zała- £ Ę 
be r My r 2 2 p War ne, ceny mierne. uznania p orwszorzę- „9 
bladaczkę, niedokrewność, RK MU 4a arałemo mikrono p jae tok zaetowica musjarysk < nin s= Sle 
p i > biena kelura naturalnego, z czystej wełny owczej grane fo amy po przy. ch cenach. EM E 
PE OR dkitanyi a a st bla R Żar dumieszki rolin, a Jedloczeńci: = zba ną ss utgardzką bielizną Ods e ria SB j i wien p t 5 pz 


Fabryka M. Dornwalda 


zdolnego tokarza 


Ubiegający się o to miejsce, 
raczą się wprost do właściciela 
fabryki w Przemyślu, pisemnie 
lub osobiście zgłosić. 4301 1—1 


t PELINTAME TPA paT Ny r" 


Sklad fabryczny farb, lakierów, pokóstów, produktów chemicznych 

< oraz Handel materjałów | 

Hübner i Hanke, we Lwowie, 
Z poleca na sezon zimowy 1-do użycia domowego | 

Wwieczki elastycz. i kit do zaopatrywania okien i drzwi. | Pomadę i proszek: do_azyszczenia wszelkich metali. 


Podeszwy korkowe, konopne i filcowe, Nzmirgeł w proszku i papier szmirglowy do czyszcze- 
Uniwersalne »wmarowidło nieprzemakalne do butów. nia noży. BA 

SMmarowidło podeszwochronne. Cxernidło do czyszczinia kuchni i' pieców żela- 
“Tran rybi do skór. znych ež c . ; 

©hHwę do jedzenia, smarowania maazyn i do świecenia. | Benzymę do wywabiania plam i prania-rękawiezek. 
Uzermidło (szwarc) do butów. Gąbki do mycia, każdej wielkości. 

Apretmrę do konserwowania skóry. Mydło i soda do prania, mydełka i perfumecje. 
Lselhnier politirowy i do zapuszczania podłóg. Iirochmal pszenny, ryżowy i brylantowy: 

Latulsr do bęeików czarny, złoty, mieniący się, Gume arabika i boraks. 

Mase woskową do zapuszczania podłóg, Farbki. do bielizny, korzeń mydlany i „Quillaja*, 


Wosk w cagiełkach i naturalny do nacierania podłogi. | Farby do farbowania materji i jedwabiów. 
Szczotki de froterowania podłogi, do zamiatania, | Ańrmmemi do znaczenia bieliz»y i do pisania, 
ręczne zmiataczki, do butów, sakien, szkieł lam- | Pióra. stalowe, rączki, ołówki i linie. 
+ powych, kobierców, włosów, zębów i ryżowe, do | Farbę do stampiglij, w różnych kolorach. 
mycia podłogi i naczyń kuchennych. Gume arabską i Karug, rozpuszczone. 
Krzepaczki piórowe, włosiane i trzeinowe do dywanów. | Kit dó szkła i porcelany. 
Rogóźki żelazne, słomiane, konopiane, z łyczka ko-| Læk do pieczętowamia i smołkę do batelek. 
kosuwego i manila, szczotki do przedpokoju. Szp*gat, sznury do rolet i wieszania bielizny, 
Miotełki ryżowe do czyszczenia sukien i dywanów. | Kmotki. de lamp nocnych. 1 
Skórki irchowe do mycia pewozów, mebli, obrazów, ; Zapałki szwedzkie, salonowe i woskowe, 
okien, luster. szkła, poreolany, naczyń metalowych |Sstoczkił woskowe i s ieozki na drzewko 


i instrumentów. ` 'Krociczki. papier i kadzidło królewskie. 
Przyrządy do malowania i rysowania: i ; 
Farby tuszowe, akwarelowe w guriczkach i laseczkach. Artykuły piwniczne: 

m akwarelowe w tutkach i muszelkach. Worki do butelek i kapsle. 
» _ do malowania porcelany. Smołka do l.kowania butelek. 
a m,, „olejne w tabkach, do robót artystycznych. Maszynki do korkewaniu i do mycia flaszek. 
Środki do retuszowanis. Jork ociągi rozmaite, 
` Oleje i werniksy do robót artystycznych. Pipek do beczek. 


Fłótno malarikie, stalugi, pendzie, palety i wszelkie| Kiszki gumowe do ściągania wina. 
inne przytory do malowania i rysowania, Karuk rybi i gelatynę do klarowania wins. 


Wszystko po najtańszych cenaels. — Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. 


al na opłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie nieodebrania przesyłki. 
Z początkiem roku IS85 we własnym doma, Rynek liczba 88. 


Kto czego potrzebuje z Wiedi! Eau des Circasiennes 


du Wr. Thomson. 

Najakuteczniejszy i najzupełniejszy środek do 
upiększonia płci, jakoteż na czerwone ręce i ra- 
mioLB. 5 

Gdy jak wiadomo, puder i bielidło przy 

eiągłam użycia nader szkodliwie działają na skórę; 
ma ton środek peed ni tę wielką korzyść, 
- Alt 4 e czyni powolnie eé delikatniejszą, a z Cza» 
<ohrony, koszule męzkie i damskie najlep- sem wszelkie nieczystości skóry, jak to piegi żółte 
azo od 1 złr. i wyżej, Modne krawatki, plamy, pryszcze i t. p. usuwa. 
koinierzyki męskie i damskie najn, fazonu. 
_ _ Montowanie i reperacje wachlarzów Cena fiakomu 2 złr. 50 ct. 
kaźdego rodzaju, rychło i tanio. Odprze- ` 
dającym ajentom prowizję. 3745 2—q4|" Tarnowie u M. Słodzińskiego, w Tarnopolu u St. Kostynowicza, w Czer 
- i u 1gn. Schnircha. » : 440 o 1 


Fabryka J. F. KUST we 
WIEDNIU „VI, Nelkengasse , 4, wysyla! 
najwyborniejsze wachlarze damskie od, 
5% ct. zaóząwszy, kańadyjskie jupki, ko- 
szułe, spodenki z najczysiszej wełny, da 
lej .ehnaszki wełniane, «zkarpotki, 0- 
chy, kamasze w każdym gatunku. Btaniki 
damskie według miary od 1 zł, deszczo- 


"t? m 


Towarzystwo ces. kr. uprz, 


czerniowiecko-Jasska, 


Kolej Lwowsko- 


| Dostawa rozmaitych materjałów. 


- Na rok 1885 rozpisuje się za ofertami dostawa cementu, 
wapna cementowego, cegły ogniotrwałej, węgla kuźniczego i: 
koksu, tudzież. wyrobów: żelaznych , stalowych, metalowych, 
tkackich, wełnianych, powroźniezych, szczotkarskieh, kauezuko- 
wych, skórzanych i szlannych, wreszcie tapet, wosku, stóczków:, 
woskowych, pochodni smołowych, tłuszczów, pokostów, barwni- 
ków, i innych wytworów chemicznych, 


y „Oferty należycie ostęplowane, opieczętowane i zaopatrzone., 
w napis „oferta na dostawę rozmaitych materjałów“ „należy 


litej przedpołudniem u Zarządu głównego ‘w Wiedniu,- 
[I, Elisabethstrasse 9], komitetu zarzadzającego ` w“ Bukareszcie: 
[Strada Scaunele. 49], albo Dyrekcji ruchu we Lwowie, lub. 
Jassach, równocześnie zaś, jednak oddzielnie, uiścić przy: kasie 
jednego z wyż wymienionych miejsc wadjum w wysokości 5% 
wartości ofiarowanej dostawy. : 


Bliższe postanowienia licytacyjne, wykazy dostawić sig 
mających materjałów, jakoteż warunki dostawcze mogą być 
przejrzane i otrzymane w Zarządach materjałów w Wiedniu,” 
Bukareszcie, Lwowie i Jassach, lub też za uiszczeniem należy- 
tości pocztowej, przesłane na wskazane miejsce. 


Wiedeń, w Grudniu 1884. 


4201-00 0 © Rada zawiadowcza. 


| Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej l. 3.110 ~ 


SYGNATY KASOWE. 


4','proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. , 


Lwów dnia 1, stycznia 1884. 
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Dyrekcja... 


Przedruk nie będzie GPiacony. 
am waza 


mo PE bs 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański | K. 


0 AFA . 


Groman. 


> 


Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby prsynajmniej wy- 


We Lwowie jedynie prawdziwe do nabycia u p. H. Leona i Ignacego Jabl 
niowcac pt: .w Żywcu Alfred Blumenthał spt., — tudzi.ż we 


wnieść najdalej. do 3. stycznia r. 1885, godziny | 


ektogrąf! Yrago 


ektografowa masa, 
ektografowy atrament, 


SNekretarzyki ma listy, faktury (Brief-Schriften-Factura- 
„Ordner). 3165 8 --15 
Ilustrdwanć cenniki, hektografowane odciski gratis i franko. 
Józef Lewitus, we Wiedniu, I. Babenbergerstrasse 9. 
Skład we LWOWIE: w handlu pp. SEYFARTHA % DYDYŃSKIEG0. 

: w Krakowie handel pa.ieru Jan Fischer, 


1) t A ; | f | | d 
Estragonowa musztarda 
Wiktora SCHMIDT i*Synów, 7 
c. R. kraj. fabrykantów cukierków, czekolady, ciasteczek i kawy figowej 
uznana za najlepszej jakości, w słoikach po "a; "arie 
kilo i w dzbanuszkach po 4, 8 i 16 kilo. Tylko ta 
prawdziwa, która ma znamiona naszej urzędownie 
zarójsstrowanej marki ochronnej. Do nabycia w wszyst- 
kich renomowanych handlackh korzennych i delika- 
tesów. 8714 1—5 
Wysyłka na prowincję za pobraniem. 
Fabryka i główny skład wysyłek : 
we Wiedniu, IY, Alleegańse 48, w pobliskości dworca kole: 


połtdniowej. 


n 


FABRYKA w WARSZAWIE 


rmi: 
Warszawska fabryka lamp 
. Ditmara 
ulica Chłodua 4!. 


FABRYKA w WIEDNIUZŻ 
IŁ. Ditmar, . 
k. kraj. uprz. fabryka lamp 
i wyrobów metalowych 
HI. Erdbergerstrasse 23 — 27, 


Skład fabryczny 
za i ý a a SWR 
R. Ditmara 
we Lwowie 
plac MARJACKI 1. 9. 
i ulica Sobieskiego 1. 1. 


ogromny wybór w gustownych i do- 
kładnie wykonanych fasunach 


Lamp naftowych i 
xa pająków 
„aiant słoteczne palniki 
w silo ówistła od 50 do 130 świec. 
„R. Ditmara niewybu- 
chowy petrol“ (na'ta) 
tylko w mnie do nabycia "EER 


i R. Ditmara 


uach Bron. Dembiński apt; w Budzinowie Dyonizy Jazienski apt.; w Drohobyózo GLU6). ze J oliwa do lamp 
iecki, apt., w jo W. i apt. iu J. Rohm apt; r DE 
„apt; w Husiatynie W. Czerski apt., w Jarosławiu J. Rohm apt; o 5 poprawnych 


. w Kntach Aleks. Zagajewski apt., we Lwowie: Z. Rucker, J Moderateur 
‚+| Baiser, i P. Mikolasch aptekare; w Przem, Hu J: Maszawski apt.; Wład. Nahlik apt.; is ŚĆ ajlep a 
+: i niezrównanym 

gatunku. 


Wzorem i marką ochronną zawarowana od fałszerstw. 


|. 8 Sól żołądkowa 8 


(proszek na trawienie) | 
Juijusza Schaumanna 
właściciela apteki lanszaftowej „w Stockerau. 


Według zdania medycznych znakomitości wskutek swógo składu" najik 
teczniejszych drogerji, oddziaływa ten Środek szczególnie na trawienie i przeczysz- 
szenie krwi. Nadzwyczajną skutsczność osiągnięto przeciw katarom żŻołądk» 
i kanale odohodowym i tychże skutkom, a to: na zbytnie kwasy w żołądka 
brak apetytu, zgagę, obrzęknięcie jelit brzusznych, oier 
Jienia hemoroidalne, przeciw. wszelkim przypadłościom osłabienia u ko- 
Diot i dzieci przeciw żółte mu wejrzeniu, wychudnięciu, hlładaczo 
„migrenie, Przez ciągłe używanie jest ta sól jedynym środkiem radykalnym 
przeciw melancholii i hypochondrycznemn uspgesobieniu. 

Do nabycie m fabrykanta i właściciela apt ki w Stocitwku, tudzież we 
<szystiich xnaczn:ejągych aptekach Austro-Węgier, Cena pudeika 75 ot. Wysyłka 
„a pobraniem rajani) 2 pudelka. 

Przy kup ie tego preparatu nprasza się Żą'ać wyraźnie „Schaumanne 
„|Magensals.* 


Ea 


Rysunki na żądanie gratis. 


Znak fabryczny. 


-2 


H BE 


Wydawnictwa S. Lewentala w Warszawie Nowy-Świat 39, 


r powa E Dodatki bezpłatne: 
Najobszerniejsza I najtańsza 99 52 ark. rocznie powieści tłumaczonych, 
52 ark. rocznie pism M. Bałnckiego, 

ilustracja polska. 99 i jako premium nadzwyczajne. 


Czasopismo tygodniowe illustrowane 


poświęcone nauce, literaturze, sztuce i polityce, 
rozpocząwszy. z dniem 1go lipca 1884-go, rok dwudziesty swego istnienia, 


wychodzić będą i.nadal w r. 1885 w objętości, zakresie, formacie i na papierze takim samym, jak dotąd, najregularniej w każdy czwartek. 
Wszystkie numera ozdobione będą licznemi, uznanej już wartości drzeworytami, wykonywanemi we własnym zakładzie drzeworytniczym. __ 


Kreść „KLOSÓW' stanowią: 


Życiorysy i wspomniónia pośmiertne ludzi zasłużonych  szęze- | artystyczne, społeczne i polityczne x kraju i z za granicy; Kronika Ty- 
ólniej wspóczesnych, odznaczających się na Hoc > polu. Powieś i | godnlowa, streszczająca w sobie główniejsze falta, zaszło w Ciągu tygo- 
Tonie pvezje. dramata , komedje, podróże, przeglądy lite- | dnia; wspmnienia z przeszłości, pamląlki ! opis” miejscowość, 
rackie oraz krytyka dzieł ważniejszych, pojawiających się tak w kraju,| przeglady polityczne, rozmaiiodri È nnmaorystyka. Wsaystkie praw e 
jaz zn granicą, stndja literackie, traktujące o rnchn umysłowym u nas, jak | te działy repcezeniowane są w Kłosach w formie dwoistej, t j. ptó- 

i za granicą w ogóse; przeglądy teatralne, muzyczne i artystyczne, | rem i ołó kiem. j 
' kompozycje mnzyczne, wiadomoćci bieżące z poia literatury, nauki 7 
y taztuki -historja, otvografia, krajoznawstwo, archeologia, rzecz Część artystyczna traktowana jest w p śmie naszem najobszer= 
apołeczne, hygiene, nauki prz rodnicze, traktowane głównie w rezul | niej ze wszystk ch ilastracyj polskich i to przez pierwszorzędne siły 

tatach i w sposób dla wszystkich przystępny; koreapondencje literackie | swojskie i zagrani: zue. 


Nie spuszczając zaś z oka ciągłego rozwoju naszego czasopisma, postanowiliśmy: niezależnie do dotychcza- 
sowego dodatku z przekładami powi+ściowemi od Nowego roku 1885 począwszy, dołączać co tydzień do Kłosów 


jako nadzwyczajny dodatek bezpłałny 
Pisma Michała Bałuckiego. 


Format, druk i papier taki sam, jak wychodzących nakładem naszym powieści Elizy Orzeszkowej. 


` Pisma BAŁUCKIEGO obejmą utwory powieściowe i dramatyczne tego wysoce utalentowafiego 'pistrża, który w przeciągu 
lat: ż5cia pracy swej literackiej, tak w jednym jak i w drugim zakresie, wielu dziełami znakomitej wartości zdobył sobie imię roz- 
głośne. Mamy przeto nadzieję, że ogół czytelników inteligentnych zapowiedź tę z przyjemn'<ścią powita, i że, oceniając starania nasze 
0 dobro czasopisma, które zawsze cieszyło się Jego sympatją, dziś, gdy je wzbogacamy nowym przyczynkiem, tem chętniej udzieli 
mu swego poparcia. 
Cena JKłesów pozostaje i nadal miezmienioną, a mianowicie: we Lwowie we wszystkich znaczniejszych księgar- 
niach "rocznie złr. 14.40, półrocznie złr. 7.20, kwartalnie złr. 3.60; z przesyłką pocztową na prowincję rocznie złr. 17.60. półrocznie 
złr. 8.80, kwartalnie złr. 4.40. 


Qprócz.bezpłatnego-prerminm. „pism Michała Bałackiego*, wychodzić będzie i nadal w r. 1885: 
Tanie' zbiorowe wydanie powieści Elizy Orzeszkowej 


(Serja druga tom XIII — XXIV włącznie), 
~ które dla prenumeratorów fkłosów, Świtu, Biblioteki najcel- | europejskiej" lub „Tygodnika Rrmansów i Powieści* za 12 tomów złr. 
niejszych utworów literatury europejskiej, oraz Tygo-| 3.80, które rozkładają się po złr. 3.45 ct. kwartalnie. 
dnika HKomansów i Powieści „odstępojemy po cenie zniżonzjć,| Do egzemplarzy ozdobnie oprawnych d płaca się po 60 ct. do każdego tomn. 
a mianowicie: we Lwowie zamiast złr. 1.50 tylko złr. 1. za tom; z prze- Wyszła w r'ku 1884 serja pierwsza taniego zbirowego wydania po 
syłką pocztową młr. .15, dla nieprenumeratorów powyższych -pism po złr.| wieści pat Orzes.kowej składa się z 12 tomów i zawiera: tom [. Osta- 
1.65 Co miesiąc wychodzi 1 tom; cena przeto wynosi dla prenumeratorów | tnia miłość; tom II. Z życia realinty ; tom III W klatce; 
Kłosów. Świtu, Biblioie:i najcelniejszych utworów Jli- tom IV. i V. Na pr-wimcj ; tom VI. VIIL, VIII i IX. Pamiętnik 
teratury europejskiej lub-Tygodnika komansów I Po-| Wacławyjż tom X, XI. i XII Pau Graba. — Cena serji tej wynosi 
wieści za 12 tomów we Lwowie żłr. 12, które rozkładają się na 14 mie- | dla prenumeratorów „Kłosów, Świtu, Biblioteki najcelniejszych ntworów. 
sięcy po l złr. miesięcznie. literatnry europe sk ej, lub Tygodnika Romansó » i Powieści we Lwowie 
0 złr. 12, na prowincji z przesyłką pocztową złr. 3.80; dla nieprennmerato- 
Cena na prowincji wraz z przesyłką pocztową wynosi dla prenume- | rów powyżarych pism we Lwowie złr. 18, z przesyłką pocztową złr 19.80. 
ratorów „Kłosów*, „Świtu“, „Biblioteki najtelniejszych utworów literatury | Do egzemplarzy ozdobnie uprawnych dopłaca się po 6 ct. do każdego tomu 


Kompleta serji pierwszej powieści Elizy Orzeszkowej znajdują się na składzie i nabywać ja można tok u wydawcy, jakoteż 
i we-wszystkich księgarnich i kantorach pism perjodycznych. 
' Bæ Od wctesnych zamówień zależy unormowanie odbić się mającej liczby egzemplarzy wyduwnictw naszych, a w szcze- 
gólności „bezpłatnego dodatku pism Michała Bałuckiego*, których dla spóźniających się prenumerato ów może nam zabraknąć. 
NT Piety w jakiemkolwiekbądź państwie poza granicami cesarstwa rosyjskiego zamieszkał», a pragnące pisma nasze prenume 
rodak bał po dihictwa peób trzebich, Taczą łaskawie należność prenumerącyjną wprost pod naszym adresem nadsyłać, a mianowicie: 
w rublach według rubryki drugiej cennika poniżej zamieszczonego, lnb też w pieniądzach, jakie tylko dla siabie za dogodne uznają; 
pieniądze te'howiem sprzedawane będą na rachunek prenumeratorów po kursie dziennym giełdy warszawskiej. 
Warunki prenumeraty: na rok 1885. 


wydawnictw" perjodycznych S. Lewentala. 


Z przesyłką pocztową na 
W WARSZAWIE prowincji, oraz po za gra- 
* nicami cesarstwa rosyjskiego 


APT. | rocznie | półrocz | kwart. | mies. | rocznie | półrocz, | kwart. 
C r „Lzablą,i kopiejki rubie i kopiejki 
"KEOSY, czasopismo tygodniowe ilustrowane, wraz s wielkiem bezpłatnem pre- | | 
- „mi ism. Michała Bałuckiego . - - a 8]—| 4|—| 2|—| — 6y 12]— | 6|—| 8 | — 
ŚWIT p no ilustrowane dla kobiet, wraz z dodatkiem wzorów ubrań i rebót 
| i kob © pod kierunkiem literackim pani Marji Konopnickiej . 7] 20| 8|60) 1 | 80 | — j 60] 10 5|-=| 2|50 
F "BIRLIOTEKA najeelniejszych utworów literatury europejskiej 4/80) 2 |40| 1 | 20) — | 40] 4 2|40)| 1/%0 
DE T so NIK romansów i powieści . "AG R : 8|—| 1/50) -- | 76 | — 4|—| 3)—| 1] - 
| RZE YTdanie powieści Elizy Qrzeszkowej; jeden tom. mieżięcznie ; — roczałe | 
„1% tomów; dla prenumeratorów powyższych wydawnictw ` . 7] 80j 8|90| 1 | 9 65] 8|40) 4|20) 2|10 
Dla siepranumeratorów tychże wydawnictw - 12 |, | 6— | 3| — — § 12 | 84 | 6| 42 | 8 | 21 


A 
4425 1—8 NS. Lewemnlalł, 
Warszawa, w grudniu 1884. Redaktor -Wydawca „Kłosów*, Nowy-Świat, ur. 39. 
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a Ez maz a = p 
aczelny i Odpówiedziaity redaktor Jan a ANH. Z drukarni „Gazety Narodowej*. 


